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Coraz bliżej Madrytu!
P tu y i ,  21. 10. (PAT). Korespondent. H a­

rapa z frontu pod Illcscas doinosi: wczoraj
godz. 9-tej z ra.na 5 batalionów wojsk 

jrz$diOW\ oh wyruszyło z miasteczka Ugena 
(odległego o 4 kim. od lltescas? do atalkn na 
'kolirmnc czołowy pow staimnw. W ywiązała 
się zażarta strzelanina. Około południa za­
panował spokój. O godz. 14.30 oddział rzą­
d ow y  zno-wu rozpoczął szturm, walka na 
bagnety trwała do g. 16.30, po czym rządów  
cy  cofnęli s!ę, porzucając 150 poległych. Ko 
lumna. powstańcza pod wodza B arrona sko- 
-ersta.ła z tego i posunęła się nieco naprzód 
tak. iż je s t  obecnie w odległości 30 kim, od 
Madrytu. "Na lewym skrzydle wojska gen. 
V arela  posunęły się wczoraj o 3 klnt, w kie­
runku Brunette. Gen, Vareia udał się wczo 
raj do Salamanki na naradę z gen. Franco 
i Mola, i wieczorem powrócił do Illescas. Jak 
mówią, gen- Franco dał rozkaz przejścia do 
generalnej ofenzywy.

Po zdobyciu Illescas
Sevilla, 21-. 10. (PAT). Komunikat radio­

w y z godz' 13.30 podr.je m. im. że grupa  
gen. .YarCla wkroczyła do Illescas (dołuosiliś 
my już o ty ni wczoraj — Przy p. Red.). K o­
munikacja telefoniczna z Madrytem nie zo­
stała przerwana i gen. Varela osobiście potą 
czył się z premierem Largo Gabałlero w Ma­

drycie, by mu zakomunikować o zajęciu mia 
9ta przez powstańców. W czasie walk o Rob 
ledo i rY hava]e  wojska rządowe '.straciły 320 
zabitych. Pow stańcy  zajęli miejscowość 
Torrox w pol>liżu Malagi.

Aresztowania kobiet w Madrycie
Tenerifa, 21. 10. (PAT). Radiow y komu. 

n ik a t pow stańczy donosi, że jakoby w Ma­
drycie aresztowano około 1000 kobiet, jako 
zakładniczki. Do Malagi wysiano instrukcję, 
aby  zapasy" sprzętu w ojennego przewieziono 
do K artageny .

Tenerita, 21. 10 (PAT.) Radio powstańcze 
donosi, że gen. Franco zapowiedział po zdoby­
ciu Madrytu ofensywę na Katalonię tak. aby 
jak mówił, ani jedna piędź ziemi hiszpańskiej 
nie została pod władzą marksistów.

Largo Gabałlero chory?
Berlin, 21. 10. (PAT.) Donoszą z Burgos, 

że >koby przejęto tam rozmowę pomiędzy 
Madrytem a Barceloną, 7, której w yn ik ac ie  
premier Largo Caballero jest chory. Zastępuje 
go minister Prieto, który chce ewakuować Ma­
dryt i przenieść rzad do Barcelony.

W czasie rozmowy, jaka odbyła się między 
prezydentem Azaną a Companysem, ten ostat­
ni oświadczyć mial podobno, że Katalonia wal­
czy jedynie o swą niepodległość.

Zwycięskie operacje powstańców w  Aragonii
Burgos, 21. 10. (PAT). Ze źródeł junty 

powstańczej donoszą: Obecnie operacje w
Aragonii budzą duże zainteresow anie. Od pa­
ru  dni wojska narodowe w ypierają milicję 
katalońską z gór na zachód od Saragossy. Dn 
21 bm. oddziały gem Mola zajęły łańcuch gór­
ski A lentisąue. mający poważne ziniaozenie 
slrategioane. Na froncie biskajskim  narodow ­

cy zdobyli górę Susąuiza, która panuje nad 
szosą i lin ią kolei z Mondragosi do Cibar. 
W ojska rządowe cofnęły się o 8 kim.

Układy o poddanie Bilbao
Seyilla, 21. 10. (PAT). Gem Queipo de 

Lla.no w przem ów ieniu przez radio w dr. 20 
bm. wieczorem oświadczył: Zajęoie całej

Asturii jest kwestią kilku dni. Toczą *if ukla 
dy o kapitulację Bilbao bez walki, jednak 
..czerw onD sprzeciwiają sio temu projektowi.

Guinea hiszpańska 
w rękach powstańców

Tenerita, 21. 10. (PAT). Radio powstań­
cze donosi, że powstańcy owładnęli kolonię 
Guinea hiszpańska (Rio Muni) na zachodnim 
v rbrzeżu Afryki. Gubernatora, mianowanego 
przez rząd madrycki wypędzono ze stolicy  
Bata. a tymczasowy zarzad prowincji utwo­
rzono na wyspie Fernando Po w Zatoce tiwi- 
nejskiej.

Otwarcia sesji parlamentu 
na Węgr/ech

Budapeszt, 21. 10. *PAT.) Wczoraj odbyło 
sie‘otwarcie jcsiolnffj sesji parlanienui. Obif 
izby ustawodawcze owacyjnie powitały nowy 
rząd Daranyiego. Pierw -ze posiedzenie izby 
posłów pośyięcon" było uczczeniu pamięci 
zmarłego premiera Goni'>0fa. Frzcwodniczący 
izby &ztanyav7,ky w podniosłym przemówieniu 
wskazał na wielki-' zasługi zmarłego ntemir­
ra oraz zapowiedział zgłoszenie wniosków, do­
tyczących projektów trwałego uczozeuia pa­
mięci Oombiisa. r-zemówlenia tu r̂o wysłuchali 
posłowie stojąc, Na pos.edzemu izby wyższej 
imzcił przemówieniem pamięć Gombbsa prze­
wodniczący izby Szachenyi. Po zarządzonej na 
znak żałoby przerwie prenr ?r Daranyi zapo­
wiedział na czwartek wygłoszenie mowy pro- 
gramownj nowego rządu w izbic wyższej.

Francia proponuje Belgii gwarancje granic
za cenę niezawierania układu z Niemcami

Pogłoski o dużych zmianach
na polskich placówkach dyplomatycznych

Warszawa, 21. 10. (Tel.). Od dłuższego  
czasu w- tut. kolach politycznych krążą po­
głoski o dużych zmianach, jakie zajść mają 
wkrótce na polskich placówkach dyploma­
tycznych. Pogłoski znalazły również odgłos 
i na lamach prasy. (Nadal krąży uporczywie 
wersja o  mającej nastąpić zmianie ,na naszej 
placówce dyplomatycznej w Berlinie 1 czym  
łączy się przyjazd do W arszawy ambasado­
ra Lipskiego. Jako ewentualnego niastępcę 
wymienia się b. wieemin, rolnictwa i re­
form rolnych, Raczyńskiego.

Ja k  już donosiliśmy, poseł polski w To­
kio Mościcki został odwołany. Jako jegp  
masreper wymienia się posła polskm eo w  Bu 
ka reszcie Arciszewskiego, którego miejsce 
zajął Gawroński, poseł R. P. w Wiedniu. 
p-Ódwołany poseł polski w Tokio Mościcki 

ma zostać szefem protokołu dyplomatyczne 
go w ecu h ali MSZ. na miejsce Romera, k tó ­
ry ma boć? mianom any posłem R. P. w  Ho-

Wyniki wyborów w Norwegii
Wzrost obu ski ajnyoh skrzydeł: 
lo ja lis tó w  i konserwatystów.

Oslo. 21 jo . ( r \ T . )  Według dotychczaso­
wych urzędowych danych, socjaliśo; zdobyli 
71 mandatów do Stortingu, (mieli poprzednio 
60). Konserwatyści — 36 (poprzednio 30), libe­
ra ło w i 23 (poprzedn:o 24), agrariusze — 18 
(poprzednio 23). chrześcśjańsko-spoteczni — 2 
(poprzednio 4).

h n d ii. D'»tychczasowy szef gabinetu Mini­
stra, Łubieński, ma być mianowany komisa 
rzem gen w alnym  R. P. w Gdańsku na m iej­
sce Min. Papego, który ma objąć placówkę 
dyplomatyczną w  Wiedniu.

Dotychczasowy poseł R. P. w Holandii 
Babiński ma być mianowany posłem R. P. 
w  Ameryce Południowej nia miejsce Mazur­
kiewicza. który, jak wiadomo, bawi obecnie 
w  W arszawie i nie porrTóci na swoje dawne 
stanowisko. W edług zapewnień zmiany te 
mają nastąpić już ną początku listopada br.

Londyn, 21. 10. (PAT.) „Daily Telegraph" 
Jonoti o ofercie uczynionej Belgii pi zez Fran­
cję. Według informacyj angielskiego dziennika, 
pochodzących od niewymienionego francuskie­
go korespondenta z  Paryża, którym jest praw­
dopodobnie Pertinax, min, Delbos zakomuniko­
wał wczoraj wieczorem ambasadorowi belgij­
skiemu, iż Francja gotowa jest zgodzić się aby 
Belgia w przyszłości miała gwarancję przeciw­
no atakowi bez obowiązku udzielenia ze swej 
strony gwarancji, »e przyjdzie z pomocą innym 
mocarstwom. Delbos podkreślić mial jednak, że 
o ile Belgia otrzymać ma obietnicę współpracę,' 
armii francuskiej na terenie Belgii, Bruksela 
zobowiązać się musi, ie nie będzie prowadzić 
rokowań o podobny traktat z Niemcami. Frar 
cja pragnie umknąć, aby "zczególy współpracy 
wojskowej Gannusko-belgijskiej mogły stać

się p.zedniiotem poufnej wymiany inforn.acyj 
pomiędzy Belgią a Niemcami.

Flamandowis nadal w opozycji
Bruksela, 21. 10. (FAT)'. Obrady grupy na 

rjonalistóy flamandzkich wykazały, że mowa 
królew sk? nic zdołała zjednać ich dla pro­
gramu powiększenia sit zbrojnych. WprawT- 
dzie wyrażają cni radość z powodu ostatniej 
deklaracji króla, ale me uważają kwestii sil 
zbrojnych za najpilniejszą, a poza tym odma­
wiają zarówno rządowi, jak i dowództwu woj 
skowomu tak niezbędnego autorytetu m oral­
nego. Dwaj deputowaod-naęjonallści flamandz 
cy m ają złożyć interpelację w spraw ie polity­
ki międzynarodowej oraz w spraw ie zapowie 
dzianej walki z nacjonalistami flamandzkimi.

m ir  1 zerwi
Paryż, 21. 10. (PAT.) W miarę zbliżania 

się obrad kongresu partii radykalnej w kołach 
politycznych coraz bardziej utrw ala się prze­
konam e, ii, kongres nie weźmie na siebie od­
powiedzialności za ewentuaine obalenie rządu 
i rozbicie Frontu Ludowego. Wskazują na to 
coraz wyraźniej oświadczenia, czy to ministra 
stanu Chnutemps, ozy . też óep. Campichi oraz 
ostatnie przemówienie ministra handlu Bast.da, 
który oświadczył wyraźnie w przemówieniu 
radiowym, iż kongres partii radykalnej ni* 
może zmieniać woli, wyrażone] w pc rszechn; un 
głosowaniu. Radykałowie ze względu na swe 
zasady, przeciwni są wszelkim kryzysom, któr^

( (

mogłyby zamącić spokój w kraju. Wszelkie 
zmiany w dziedzinie politycznej — oświadczył 
min. Bastid — doprowadziłyby w chwili obec­
nej do nowych wyborów. Nic nie pozwala przy­
puszczać, iż z głosowania w nuconych warun­
kach wyłoniłaby się większość, która mogła­
by spokojnie pracować.

W Gdańsku z kolei represje
przeciw partii niemiecko-n&rodowej

Warszawa, 21, 10. (Telef.) Agencja Press o-narodowy postł Gamm, który był kilkakrot
donosi z  G dańska- Po rozwiązaniu p a rtii socja- 
li styczno] j m asow ych a resz to w an iach  je j ozlon 
ków represje hitlerowskich władz senackich 
skierowane zostały przeciwko przywódcom 
stronnictwa niemi«okonarodowego. Jed n em u  z 
k ierow ników  te j p a rtii adw okatow i W eisem u 
ośw iadczy! po zw olnieniu z w ięzienia p rzed sta ­
w iciel sen a tu , że o ile opuści n a  stałe te ry to ­
rium  W olnego  Miasta, będzie mógł udać się 
bezpiecznie do Niemiec, dokąd  przy tym  wzbra 
niano mu w yjazdu . S te rro ry zo w an y  ad w o k a t 
w y jeżdża  do N iem iec. Inny p rzyw ódca  niemiec

nie aresztowany, obecnie pod wpływem terroru 
wykreślił się z listy członków stronnictwa opo 
zycyjnego i wstąpił do partii hitlerowskiej w 
Gdańsku. Trzeci przywódca partii niemiecko- 
narodowej dr. Blavier jest od kiiku dni uwię­
ziony i trzymany w areszcie ochronnym. Stron 
nictwo Nremiedko-Narodowe w Gdańsku zna­
lazło się w ten sposób właściwie bez kierowni­
ctwa. Pewną zwartość organizacyjną zachowa­
ło dotychczas jeszcze centrum, którego zebra­
nia są yednakże systmnatyczme rozbijane przez 
bojówki hitlerowskie.

Gen. Sosnkowski i M e c k i
generałem, bron!

i Warszawa, 21. 10. (Tel.) Prasa donosi, ie  
I w dniu 11 listopada poza nominacją gen. Ry- 
dza-Śmiglego marszałkiem, zostaną mianowani 
generałami broni inspektorowie armii gen. 
Sosnkowski i gen. Berbecki.

(W chwili obecnej w czynnej służbie armia 
polska nie posiadała żadnego generała brom, 
Generałami broni w stanie spoczynku są geu, 
gen. Haller, Dowoór-Muśnickj i Szeptycki. — 
Przyp. Red.)

Układ handlowy
polsko-rumuński

Bukareszt, 21. 10. (PAT). W7 dniu dzisiej­
szym poseł Arciszewski parafował układ han 
dlnwy z Rumunią na przeciąg jednego roku.
Obie strony przyznały sobie wzajemnie sze­
rokie kontyngenty. Układ przewiduje utwo­
rzenie stałych deiegacyj w Warszawie i Bu­
kareszcie dla nadzoru nad i eg o funkcjonowa­
niem.
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|aka jest treść noty włoskiej
w sprawie Lokarna?

Londyn, 21. 10. (PAT). T reść doręczonej 
w  niedzielę w ieczorem  am basadorow i b ry ­
tyjskiem u w  Rzym ie noty włoskiej w spra­
wi© konferencji lokarneńskiej. utrzym yw a­
na jest na razie w tajem nicy. Z tego co na 
tem at tej n o ty  przeniknęło dotychczas do 
prasy, wynika, iż Mussolini sugeruje utrzy­
m anie nowego Lokarna na tych samych za­
sadach, k tó re  b y ły  podstaw a daw nego Lo­
karna, a m ianow icie, aby W. B ry tan ia  i 
W łochy  w ystępow ały  ty lko  w roli gw aran­
tów , nie żądając w zam ian dla siebie żad ­
nych gwanancyj. Mimo, iż sugestie w łoskie 
n ie  pok ry w ają  sic z poglądam i rządu bry­
ty jsk iego , to  jed n ak  nota rzymska uważana 
jest za bardziej pomyślną dla szans nowego

Niemcy wyślą obserwatora 
na konferencję wiedeńską

Budapeszt, 21. 10. (PAT). W edług krążą 
fy cb  w kolach politycznych pogłosek Niem­
cy  w yślą swego obserwatora na najbliższą 
konferencję państw bloku rzymskiego, która 
się odbędzie w Wiedniu.

Marsz na Brukselę urządzają reksiści
Paryż 21. 10. (PAT). Havas podaje wia­

domość z Brukseli, że reksiści zapowiedzieli 
na najbliższą niedzielę, marsz na Brukselę 
200 tys. swoich zwolenników.

W Palestynie zamiast strajku 
bojkot żydów

Jerozolima, 21. 10. (PAT.) Arabowie orga­
nizują silną akcję bojkotową antyżydowską. W 
Jerozolimie obok żydowskich sklepów ustawio­
no ea warty, utrudniaja.ee czynienie zakupów 
w tych sklepach przez Arabów. Prześladowani 
są także kupcy arabscy, którzy dokonują za­
kupów burtowych w źródłach żydowskich.

Lokarna, niż ostatnia nota niem iecka. Pod­
kreśla ją  toż tu ta j, iż no ta  w ioska doręczona 
zastała am basadorow i b ry ty jsk iem u w  Rzy­
mie w przeddzień w yjazdu min. Ciano do 
B erlina, przez co W łochy zadokum entow ać 
chciały swoją ca łkow itą  niezależność od  Rze 
gzy,

Ulgi podatkowe dia przedsiębiorstw 
wprowadzających inwestycje

Warazawa, 21. 10. (Tek). Dziś około 
godz. 18 rozpoczęło się posiedzenie K om ite­
tu Ekonom icznego Ministrów pod przewod­
nictwem wicepremiera K wiatkowskiego. Po­
siedzenie to poświęcone było przede w szyst­
kim sytuacji, związanej z kształtowaniem

Sprawa ograniczeń żywnościowych w Rzeszy
Berlin, 21. 10. (PAT). Wczoraj w  godzi 

nacli popołudniowych odbyło się zebranie 
i przywódców partii stolicy Rzeszy. Omawiano 
szereg spraw organizacyjnych i gospodar­
czych. ni. iii. sprawę obchodu 10-lecia berliń­
skiego okręgu partyjnego, stworzonego przez 
dr. Goebbelsa, dalej wysłuchano szeregu prze 
mówień, dotyczących wykonania 4 letniego 
planu norym berskiego. Stwierdzono, że nrzej 
ścioiwy brak niektórych środków spożywczych 
mus'i być przezwyciężony w drodze dyscypli­
ny partyjnej. Wzywano m. in. do wzmożenia 
spożycia jarzyn. Zapowiedziano, że sklepy 
aryjskie w Berlinie zaopatrzone będą wkrót­
ce w specjalno szyldy. Na zakończenie obrad

Premier rumuński 
z rewizytą w Jugosławii

Bukareszt, 21. 10. (PAT.) Premier rumuń­
ski Tatarescu udaje się dzisiaj z rewizytą do 
Biafogrodu. Tatarescu odbędzie konferencję z 
premierem i kierownikiem jugosłowiańskiej po­
lityki zagranicznej Stojaclinowiezcin.

AMB. BACZYŃSKI U MIN. EDENA.
L o n d y n , 21. 10. (PAT). A m basador Ra­

czyński odwiedził dziś brytyjskiego m inistra 
spraw zagr. Edena i odbył z nim dłuższą roz­
mowę na tem at zagadnień bieżących, in tere­
sujących Polskę i W. Brytanie.

zastępca gauleitera w B erlinie Goerlitzer sfor 
mułował aktualne liaslo dla członków partii: 
W chwili, gdy daje się zauważyć brak pewne­
go artykułu żywności, członek partii uważać 
winien za slwój obowiązek honoru ogranicze­
nie spoż.yeia tego artykułu do minimum, —

Gazy w Szkole Gł. Handlowej
w Warszawie

Warszawa, 21. 10 (Tclcf.) W dniu dzisiej­
szym wykłady w Szkole Głównej Handlowej 
odbywały się normalnie. Studenci żydowscy 
stawili się nielicznie. W pouliżu lokalu Bratniej 
Pomocy Stud. Szk. Gł. Hand. puszczono gazy, 
co jednak nie spowodowało żadnych zajść, P ia 
sa żydowska donosi, te  po wczorajszych zaj­
ściach (piszemy o nich na str. f>), poseł żydow­
ski Sommcrstein udał się do wiceinin, oświaty 
prof. Ujejskiego, a następnie do komisariatu 
rządu i żądał wzmocnienia ochrony i bezpie­
czeństwa na wyższych uczelniach.

 o - o - o -------

się cen. P onad to  na  porządku dziennym 
znajduje się sprawa ulg podatkowych od in- 
stytucyj przemysłowych, nowelizacji podat­
ku gruntowego, Oddłużenia gmin wiejskich 
i szereg mniejszego znaczenia zarządzeń go. 
spodarczych. W z\viązku z projektow anym i 
ulgam i podatkow ym i od inw cslycyj przemy­
słow ych sfe ry  gospodarcze w ystąp iły  do 

M inisterstw a P rzem yślu  i H andlu •/. postula, 
tem, by  ulgi te  oparte  b y ły  na  zasadzie ge­
neralnego uprzywilejowania, w szystkich g a ­
łęzi przem ysłu. Generalizacja ulg nie wyklu 
czalaby możliwości dalszego uprzywilejowa 
nia specjalnych działów produkcji. P ro jek ­
tu je  się, aby  :j()% dochodu osiągniętego 
przez przedsiębiorstw o, ą przeznaczonego na 
inw estycje podlegało w danym  roku ca łk o ­
witem u zwolnieniu od podatku dochodow e­
go. D alsza część dochodu przeznaczona na  
inw estycję m iałaby ko rzystać  w daluym ro­
ku  z niższych staw ek  podatkow ych. Okres 
obowiązy wanig przy w ih jów podaikow yoh 
Od iuw estycyj w przemyśle miałby być usta 
lony na pięć lat. W myśl projektów  indyw i­
dualizacja przyw ilejów  podulkow yeh b y ła ­
by stosowana ty lko wobec w kładów  inwe­
stycyjnych tycli gałęzi przem yciu, k tó re  me 
są dotychczas w Polsce reprezanlow ane, a 
by łyby  uznane za pożyteczne dla gospodar­
stw a narodow ego. ' / a inw estycjo przem ysło­
we uw aża się m odernizację starych  i naby­
cie nowych urządzeń p rodukcyjnych , wzno­
szenie hudytnków i m agazynów  fabrycznych 
oraz domów robotniczych. D otychczas nie 
wiadom o w jak iej mierze postu la ty  sfer g o ­
spodarczych zostaną uwzględnione w pro­
jek t a cl i rządów  y cli.

■ W "

300 protokołów w sklepach w Łodzi

Od soboty dnia 10 b. m. w kinoteatrze „ U c i e c h a "
jako trzeci film jubileuszowego sezonu.

A N T H O N Y  A D V E R S
Oto film, który zadziwi cały Kraków

Przygody człowieka 
—  bez nazwiska—

N ajpiękniejsza rom antyczna opowieść filmowa. — Największy film, najw iększej firmy św iata, 
wszechświatowego koncernu W arner Bros*. — W e:ltug powieści wydanej w 3.00U.C0J egzemp). 
Film w artości 5.500.000 dolarów. — 2.b70 osób zespołu. — 412 w ielkich scen. — 20> aktorów. 
Najbogatsze dzieło filmowo. — W głów nych rolach: Fredrie March — Oliyia deH nvilland  (z Ka­

p itana  Blooda*) — Anita I.ouise (ze ,S n u  Nocy Letniej*).

Otwarcie wystawy polskiej w Budapeszcie

Lodź, 21. 10. (PAT). Stosownie do zarzą­
dzeń pana prem iera Skladkowskiego, władze 
adm inistracyjne województwa łódzkiego wy­
dały szereg zarządzeń, zmierzających do prze

I ciw staw ienia się jakim kolw iek tendencjom 
zwyżkowym na artykuły pierw szej potrzeby.

I Niezależnie od wydanych już zarządzeń, orga­
na adm inistracji i policji prowadzą ścisłe lu­
stracje. które rozpoczęły się w dniu dzisiej­
szym. W dniu dzisiejszym w godzinach ran­
nych przeprow adził lustracje „Gościnnego 
l>woru“, placu targowego G insberga i młyna 
„K orona44 osobiście p. wojewoda Hauke-No 
wak w towarzystwie starosty grodzkiego i ko 
m endanta PP. insp. N iedzielskiego Wobec 
stwierdzonych nieporządków', pobierania wyż 
szych cen itp., kilkanaście osób pociągnięto 
do odpowiedzialności adm inistracyjnej, przy 
czym osoby te jeszcze w dniu dzisiejszym sta

Budapeszt, 21. 10. (PAT). Staraniem wę­
gierskiego Muzeum Sztuk Pięknych zorgani­
zowano tu wystawę sztuki polskiej. Wystawa 
zaw iera liczne obrazy, rysunki i sztychy m a­
larzy polskich oraz zagranicznych o motywach 
polskich. Szozególnym za in te r eso wan i e m zwie 
dzających cieszą się dw a cenne zabytki sztuki 
malarskiej z 15-go w ieku: mały obraz ołta­
rzowy z kom itatu Saros pędzla mistrza pol­
skiego z r. ok. 1470, onaz doskonale zachowa­
ny trójramiemmy ołtarz z L iptoszent Maria, 
dzieło mistrza polskiego z ostatnich la t 15-go 
wieku. Znajdujem y dalej na wystawie „Bi­
twę pod Warną44 i szkio ołówkowy do „Śmier­
ci Barbary Radziwiłłówny44 Matejki, cykl „Po­
lonia'4 Grottgera, portre t Bogdana Lubieniec-

Oszust, złodziej i poligamista
Warszawa, 21. 10. (Telef.) W okolicy Lidy 

policja aresztowała oszusta, złodzieja i poliga- 
mlatę Tadeusza Wilmowicza z Pabianic, któ­
rego poszukiwały 23 komisariaty Policji Pań­
stwowej za różne oszustwa i kradzieże, doko­
nane w Polsce, w I/ondynie, Marsylii i Oslo. 
Wilmowiez posiada w swym dorobku 14 wyro­
ków Okazujących, między innymi dwa wyroki 
za oszustwo matrymonialne. Niebezpiecznego 
oszusta osadzono w więzieniu w Lidzie.

 ooooo — .
Komornik w Pawiaku

Warsialwa, 21. 10. (Telcf.). W więzieniu 
(Ul Pawiaku osadzono byłego komornika sto­
łecznego Tad. Białeckiego. Kierował on przez 
kilka lat 21. rewirem  egzekucyjnym w W ar­
szawie i przed dwoma miesiącami został 
zwolniony z zajmowanego stanowiska. Obec­
nie wyszły na jaw rozmaite niedokładności 
% czasów urzędowania Białeckiego, wobec 
czego władze sądowe wydały polecenie a re ­
sztowania go.

kiego, dwa rysunki Płońskiego itd. Wreszcie 
zgromadzono tu liczne obrazy malarzy węgier 
skich i zagranicznych o tematach polskich.
Wśród nich wyróżniają się portrety króla Au­
gusta III i Bar, św ’ichow,9kiej pędzla Adama 
Manyoki i portret gen. Bema, wykonany 
przez w ęgierskiego m alarza Pencza.

1*. wojewodę doraźnie grzywną w wysokości 
100 złotych.

W ciągu dnia funkcjonariusze policji ob­
chodzili sklepy, sprawdzając, ozy ceny są 
umieszczane i czy zgodne są z obowiązujący­
mi cennikam i. W wyniku łych kontroli spisa­
no dzisiaj około 500 protokołów, które prze­
słano już do starostw a grodzkiego dla likara- 
nia winnych w trybie administracyjnym.

Lustracje sklepów odbywają się również 
we wszystkich miastach i miasteczkach wo­
jewództwa łódzkiego.

SPADEK CEN ZBOŻA I MĄKI.
W edług danych giełdy zbożowej w Lodzi, 

ua miejscowym rynku zbożowym nastąpiło 
odprężenie sytuacji i w ciągu dnia dzisiejsze­
go tendencja na pszenicę, żyto i mąkę żytnią 
była słaba. Ceny zaś żyta, pszenicy i mąki 
spadły o 0.25 zł. na metrze. Mimo, że zniżka

nęły przed sądem starościńskim. Właściciel ta jest niewielka, nic mniej .świadczy ona o 
hali targowej Ginsberg ukarany został przez | zahamow aniu tendencji zwyżkowej.

Zwiększają się obroty handlowe
Genewa, 21. 10. (PAT). Statystyka Ligi 

Narodów wykazuje w roku bieżącym w po-

6-godzinna bitwa w Abisynii zachodniej
Rzym, 21. 10. (PAT.) Donoszą, z  Addis-Abe 

by, że kolumna gen. Geloso, operująca w po­
łudniowo-zachodnich prowincjach Abisynii, zdo 
była góAystą miejscowość Giabasserc, która 
stanowi klucz do Sidamo. Walka, która wy­
wiązała się pomiędzy kolumną włoąką a od­
działami abisyńskimi dedzaka Abai trwała 6 go 
dzin i miała charakter bardzo gwałtowny. Czę-

ato dochodzi to do walki na białą broń. W bi­
twie dedzak Abai został zabity. Wzgórze mu­
sieli zdobywać Włosi piędź po piędzi. Do zwy­
cięstwa Włochów przyczyniło się w dużej mie­
rze lotnictwo, które przecięło odwrót Abisyń- 
czykom. W walce po stronie włoskiej brały 
również udział nieregularne oddziały tubylców 
oraz somalijskie formacje duhatów. j

Skrupulatna kontrola cen w Poznaniu
Poznań. 21. 10. (PAT). W dniu dzisiej­

szym odbyło się w urzędzie wojewódzkim w 
Poznaniu posiedzenie komisji dla badania 
oeń artykułów pierw szej potrzeby. Otwierając 
konferencję, p. wojewoda podkreślił, że rząd 
jest zdecydowany nie dopuścić, aby dodatni 
objaw zwierania się nożyc pomiędzy cenami 
artykułów przemysłowych a cenami produk­
tów rolniczych, w następstw ie podwyżki tycli 
ostatnich, został sparaliżowany przez nieuza­
sadnioną zwyżkę cen artykułów  pierwszej po 
trzeby.

Wywody p. wojewody uzupełnij naczelnik 
wydz. samorządowego dr. Trzciński, zapowia 
dając skrupulatną kontrolę cenników artyku 
łów pierwszej potrzeby, jako też stanu sani­
tarnego warsztatów, po czym wypowiedzieli

się przedstawiciele poszczególnych branż, kon 
sumentólw i świata pracy. P. prezydent mia­
sta Więckowski zobrazował sytuację na te­
renie miasta Poznania i zapowiedział wzmo­
żenie akcji komisji badania cen, która przy­
ciągnie do współpracy zarówno przedstawił 
cieli kupiectwa, jak i konsumentów

-oo-

Przedłużenie umowy gospodarczej 
polsko-niemieckiej

Warszawa, 21. 10. (PAT.) Dn. 19 paździer­
nika podpisane zostało w Warszawie polsko- 
niemieckie porozumienie w sprawie przedłuże­
nia do dn. 31 grudnia 1936 r. mocy obowiązu­
jącej umowy gospodarczej między Rzeczypos­
politą Polską a Rzeszą Niemiecką,

równaniu z rokiem ub. tendencję wzrastają­
cą w  bań dl u światowym zarówno po stronie 
im portu, jak i eksportu. Import światowy w 
ciągu 8 miesięcy br. Wyniósł 8.031 miljnn. doi. 
w złocie tj. o 655 miljon. doi. w złocic więcej 
w  porównaniu z analogicznym okrc-Scni czasu 
roku ub. Eksport światowy w okresie spra­
wozdawczym byl większy o 619 milion doi, 
w złocic i wyniósł 7.519 miljon doi. w złocic. 
Należy zaznaczyć, że liczby te  nie uwzględnia 
ją obrotów Włoch z zagranicą zo względu na 
brak oficjalnych danych włoskich.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 21. 10. (Telef.) Giełda dewizo­
wa: Holandia 286, Berlin sprzedaż 212.7S. kup ­
no 211,94, Bruksela 89.45, Gdańsk sprzedaż 
100.20, kupno 9S.80, Kopenhaga 116.1(1. Lon­
dyn 25.99, Nowy Jork  5.31 1/8. Paryż 21.75, 
P raga 18.80, Sztokholm 134.10. Zurych 122 15. 
Wiedeń sprzedaż 98.20, kupno 98.80. Mediolan 
28.05, m arka niemiecka sprzedaż .187. kup­
no 120.

PoiyOzki: 7 proc. pożyczka s t a b i l i z a c y j n a  

475, 3 proc. pożyczka inwestycyjna pierwszej 
emisji 66,  drugiej emisji 66.50, doki r o w k a  

49.50, 5 proc. konwereyjna 52.50, 6 proc. do  

Jarowa 77.
Akcje: Bank Polski 112, Warszawskie Tow. 

Fabr. Cukru 31.50, Węgiel 16.50, Lilpop 15.75. 
Modrzejów 6,50, Norblin 66, Ostrowiec 32.75, 
Starachowice 37.50, Haberbusch 41.50, W o- 
brotach prywntuych 4 proc. pożyczka konso­
lidacyjna 50.25,
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System „Wodza 4 4

Idą przez prasę (nie tylko niezależną 
1 opozycyjną, ale także rządową) „rewela­
cje" o planie nowej organizacji politycznej 
przygotowanej przez pułk. Koca. a odpo­
wiedzialne czynniki starają się powściągnąć 
powszechne zainteresowanie ludności tymi 
..rewelacjami**. — Ajencja (póhirzędowa) 
„Iskra** oświadcza że „rewelacje** są „nłe- 
śd s łe “. Pułk. Koc zaś przez P. A. T. prze­
czy. by podane w tych „rewelacjach** szcze 
góły dawały obraz jego planu; twierdzi, że 
ujawnione przez prasę wiadomości dotyczą 
pomysłów, lrtóre mu przedstawiają ludzie 
postronni. N ie mamy podstaw do kw estio­
nowania tych oświadczeń. Zresztą „rew ela­
cje", o których mowa. zawierały w pew­
nych punktach szczegóły tak fantastycz­
ne, że aż śmieszne. W yglądały czasem na 
kpiny ze zdrowego rozsądku i z doświad­
czeń zebranych przez ruchy polityczne... 
Możemy więc te szczegóły spokojnie pomi­
nąć. Tak będzie najrozsądniej i najuczci- 
wiej.

ZAPOŻYCZENIE.

W edług naszych jednak wiadomości, któ 
re oczywiście — skromnie się do tego przy 
znajemy — nie pochodzą z  „otoczenia pułk. 
K oca“, w ogłoszonych planach nowej orga­
nizacji są dwa punkty, dwie zasady, które 
stanowią podstawę przygotowywanej orga­
nizacji. Pierwszą z tych zasad jest wpro­
wadzenie „idei Wodza**, a drugą — stw o­
rzenie organizacji paramilitarnej, półwoj- 
skowej, jako ramienia rządu, które ma słu­
żyć do kierowania społeczeństwem.

I jedna i druga idea jest bardzo — że 
tak powiem — „nowoczesną"... Wodzów  
mają już prawie w szystkie kraje, które zer­
wały z ustrojem demokracji liberalnej. Jest 
więc Stalin, jest Hitler, jest Mussolini. A 
do roli W odzów sposobią się sir Mosley 
w Anglii, pułk. de la Rocque we Francji, 
Degrelle w Belgii. Nie jest więc ni­
czym dziwnym, nie jest anachronizmem, 
że  i w Polsce zaczyna się o „zasadzie Wo- 
dza“ mówić. Owszem jest to zjawisko cał­
kiem „nowoczesne**... Poprostu wchodzimy 
na drogę, na którą weszły już inne pań­
stwa. Kroczymy za nimi. C|1 nich się uczy­
my. Państwa te naśladujemy. A pamiętać 
o tym trzeba choćby dlatego, że w ostat 
nich miesiącach nieraz słyszeliśm y — 1 to nie 
od byle kogo — że Polska wciśnięta mię­
dzy dwa bloki granitowe (Rosję i Niemcy) 
szukać musi w łasnego, oryginalnego, roz­
wiązania sprawy sw ego ustroju, a nje mo­
że  i*n ie powinna naśladować wzorów ob­
cych.

Idea Wodza, jako „zasada" ustrojowa, 
nie jest naszą oryginalną koncepcją; jest za­
pożyczeniem. To oczywiście nie ubliża 
twórcy tego pomysłu w Polsce, skoro z za­
granicy bierzemy tyle innych pomysłów, a 
bierzemy bez uczucia upokorzenia. — Lecz 
należało to podkreślić.

„IDEALNE** FORMY USTROJOWE

Pom ysły ustrojowe trzeba osądzać nie 
według tego, kto je wysuwa, ale według  
tego, co one dla kraju wartają.

Przede wszystkim  należy sobie zdać spra 
w ę z tego, że —  nie ma „idealnych** form 
ustrojowych, t. j. takich, któreby miały zaw 
sze idealną, najwyższą wartość... Wartość 
tych form mierzy się stopniem Ich użytecz­
ności. Dobrą, wartościową, jest ta forma 
ustrojowa, która w danej chwili dziejowej 
gwarantuje społeczeństwu i państwu maksi­
mum korzyści. Złą, bezwartościową, ta. 
która tego nie daje.

Dyktatura Cromvella dała Anglii znacz­
ne korzyści w pewnym okresie dziejów. ■ 
W innym dała je Anglii monarchia... W je ­
szcze innym demokracja parlamentarna.

Czy „system wodza", jako zasada ustro 
jowa, może być uważana za wartościową? 
Zbyt jest jeszcze świeżym pomysłem, zbyt 
mało wypróbowanym eksperymentem, za 
wiele się z nią wiąże odpychających do­
świadczeń innych krajów, by można było 
na to pytanie odpowiedzieć prostem „tak", 
Ale nie należy przeoczać faktu, że obecnym  
społeczeństwom, zdesperowanym z powodu 
ogólnej prawie anarchii politycznej, spofecz 
nej może się ta zasada ustrojowa wydawać 
wybawieniem z chaosu. Tak m yślących nic 
brak i w Polsce. Głównie w kołach b. woj­
skowych.

PUSTE POJĘCIE.

wolności w każdej dziedzinie życia, mono 
polizacja urzędów w państwie, system  mo- 
nopartyjności, planowa gospodarka itp. -  -
0  tym  nie powinni zapominać ci, którzy 
„system Wodza" stawiają jako zasadę ustro 
jową.

W naszych warunkach przyjęcie tego po 
mysłu musiałoby pociągnąć za sobą zmianę 
konstytucji. Obecną bowiem konstytucję 
musiałby „system Wodza** rozsadzić. — 
„Wódz" nie mógłby się w jej ramach zmie­
ścić, a w każdym razie jego działalność na­
stręczałaby ciągle możliwości konfliktów.

Powiedzieliśm y, że  idea „Wodza" jest 
pojęciem pustym. „Wodzem** jest Mussoii- 
ni, ale jest i Stalin. Dwie przeciwne sobie 
ideologie, a jedna forma. Puste pojęcia „W o­
dza" trzeba wypełnić jakąś treścią: socjali­
styczną, komunistyczną, nacjonalistyczną,
1 jaka tam jeszcze może być. Istnienie „wo­
dzostwa" w Rosji i we W łoszech tłumaczy 
się tym, że idea „Wodza" jest wyrazem  
pewnej ideologicznej treści, z którą się

związała część społeczeństwa. „Wodzostwo" 
jest — ideą bez ideologii.

Dlatego dyskusja na temat tej zasady 
będzie nieproduktywna, jak długo nie w ie­
my, co „Wódz" w Polsce miałby robić? Ku 
jakim celom miałby prowadzić państwo i 
społeczeństwo?

..Grupa rządząca (elita) — pisze 
prof. R ybarsk i w dziele: „Siła i Prawo" 
— w tedy  sie utrwali., gdy w wyobraże­
niach społeczeństwa będzie miała wyż­
sze przeznaczenie, gcły jej władza nie 
będzie celem samym sobie".
Oto — właściwe słowa!... N ie ma „ideał 

nych" form ustrojowych. Są tylko użytecz 
ne i nieużyteczne w pewnych okresach dzie­
jowych. O ich użyteczności zaś decyduje 
to, czy niosą z sobą program odpowiadają­
cy potrzebom i warunkom społecznym, czy 
też są „celem samym w sobie". — t. j. czy  
jedynym ich celem jest zabezpieczenie w ła­
dzy politycznej dla „elity", utrzymanie 
„elity" przy sterze! J. P.

W YTW ORNI! Ś W IE C  nagro bko w y® *
EUGENIUSZ FIRLĘT 1 SKA  

p o l e c a

NOWOSC z S-mi Świecami

K R A K Ó W ,  UL. TARŁO W SK A 8.

Przegląd prasy...

Idea „Wodza" jost sama w sobie poję­
ciem pustym. Nie jest to jeszcze forma 
ustrojowa, tylko zasada, punkt wyjścia do 
studiów nad formą ustroju politycznego i 
społecznego. Ale z je; przyjęcia wynikają 
pewne konsekwencje. Przede wszystkim — 
et atyzacja. biurokratyzacja, ograniczenie

Sprawa prokuratora
W czoraj przytoczyliśm y ze „Słowa** da­

ne o niesłychanych nadużyciach* popełnio­
nych  przez obóz junaków  w pow. L ida pod 
opieką p. s tarosty . W  ostatnim  num erze 
„Słow a" pojaw iły się uw agi profesora Un. 
Stef. B atorego , K az. Jan tzena . k tó ry  na ten 
tem at m. in. pisze:

„Artykuł p. J. M. w „Słowie**, oświe­
tlający szkodliwą działalność p. starosty 
Ozuszkiewicza oraz inżynierów, prowadzą­
cych szosę Bastuny — Trokiele, niszczą­
cych bez potrzeby i bez odszkodowania go­
spodarstwadTobnych rolników, jakkolwiek 
bardzo ciekawy, jest nie wystarczający. 
Winni takich artykułów się nie ulękną. 
Jedyną drogą walki z nimi jest pociągnię 
cio ich przez poszkodowanych do osobistej 
odpowiedzialności materialnej na drodze 
sądowej.

Wymienieni w artykule p. J. M: drobni 
rolnicy Gajdzis i Żemojtelowa przeciwko 
swoim krzywdzicielom nie wystąpią, zarów­
no dlatego, te  jako mało wykształceni zro 
bić tego nie umieją, jak zarówno i dlatego, 
że brak środków im na to nie pozwoli. 
Autor artykułu p. J. M. dokona swojego 
dzieła, jeżeli poszkodowanym wskaże drogę 
powództwa cywilnego oraz znajdzie dla 
nich dzielnych adwokatów, zaś ci, którzy 
potępiają kacykowe metodkj panów Czusz- 
kiewiezów, przyczynią się do pokrycia kosz 
tów procesu.

Pozwalam sobie złożyć na ręce W. Sza 
nownego Pana Redaktora 20 zł. na zapo­
czątkowanie funduszu, któryby umożliwił 
Gajdziaowl i Żemojtelowęj dochodzenia 
swoich krzywd na drodze sądowej".

Czy jed n ak  raczej p rokura to r nie powi­
nien się tą  spraw ą zain teresow ać? Sądzimy, 
że — tak ! S praw a bowiem —  ze w zględu 
na swoje praw no-m oralne —  do niego 
należy.

Żydowska „historia" 
dla małych dzieci

„K urier P oznański" zwraca uw agę na 
świeżo przez „Państwowe(S) W ydaw nictw o 
K siążek  Szkolnych" w ydaną książeczkę dla 
szkół powszechuychO) p t. „Żydzi"... Auto- 
rowie (pp. T auber 1 W ajngarten) opisują, 
jak  to żydzi prześladow ani wszędzie w y ­
słali delegatów  do pogańskich jeszcze P o la­
ków  ł do księcia L eszka, by im pozwolił 
osiedlić się na polskiej ziemi.

„Po krótkim namyśle — czytamy w te j 
książeczce — książę Leszek zadał posel­
stwu takie pytanie:

— Jaką  religię wyznajecie?
— Wierzymy w niewidzialnego Boga. 

który wszystko stworzył.
— Jeżeli kto myśli inaczej od Was, czy 

uważacie go za człowieka?
— Każdy, kto myśli i mówi, jest czło­

wiekiem J za człowieka powinien hvć 
uważany.

— A jak postępowaliście z obcymi. r <> 
w dawnej ojczyźnie waszej — w Palesty­
nie — osiąść chcieli?

— Obchodziliśmy się dobrze, bo na­
szych świętych księgach pisane Jest: 
„Przychodnio^ nie uczynisz krzywdy".

Wszystko to księciu L eszkow i bardzo 
się podobało. Powiedział., że się nainydi 
i po trzech dniach da odpowiedź.

Na trzeci dzień posłowie żydow scy s ta ­
nęli przed tronem, a książę Leszek powie­

dział im, że żydzi mu się podobali i rad1 
ich w swym państwie widzieć.

Posłowie podziękowali za gościnę. 
W krótce dużo żydów poczęło przybywać 
do Polski**.

O kazuje się więc, że żydzi dali Polakom  
wiarę w jednego Boga... C enne odkrycie 
historyczne.... W  dalszym  ciągu autorow ie 
pouczają młodzież, jakim  to  dobrodziej­
stwem  dla  Polski było osiedlenie się ży­
dów na jej terenach .

„Król — piszą — nakładał ciężkie kary 
za znieważenie żyda: żydzi byli za to kró­
lowi bardzo wdzięczni i przyczynili się do 
świetnego rozwoju miast polskich. Pobudo­
wali domy w miastach, zakładali sklepy 
i zaopatrywali chłopów w ubrania, obuwie, 
cukier, naftę, narzędzia rolnicze, wogóle we 

i wszystko, co było chłopom potrzebne Od­
kupywali zaś 'od chłopów zboże i bydło. 
Rzemieślnicy żydowscy chodzili od wioski 
do wioski, szyli chłopom ubrania, napra­
wiali buty, a  za to otrzymywali masło, 
jaja, czasem i kurę.

„Zgodne współżycie panowało między 
żydami a chłopami, bo wzajemnie sobie po 
magali. Żydom było dobrze w Polsce, lepiej 
niż w jakimkolwiek innym państwie, więc 
coraz więcej żydów osiedlało się w Polsce 
i dotychczas w wielkiej ilości tu mieszkają".

Pow inno się czym prędzej tę ba łam utną  
książeczkę ze szkoły  usunąć.

„Pewien dziennik krakowski"
Felieton ista „K urierą  P orannego" pisze 

o inauguracji roku  akadem ickiego n a  Uniw. 
Jagiellońskim . Przypom ina rolę tego uni­
w ersy te tu  na polu nauki. K reśli sylw etkę 
obecnego R ektora, Prof. Szafera, podnosi 
jego naukow e i społeczne zasługi.

„Spokój, tak t i energia — pisze — oto 
zalety nowego rektora, po którym Kraków 
wiele się spodziewa korzyści dla Wszechai 
ey Jagiellońskiej. To też chwilę, gdy wrę- 
ezano mu „sceptrum regiminis et catenam 
dignitatis" zrozumieli zebrani jako chwilę, 
która zaważyć może na losach Wszechnicy. 
Prasa krakowska dala temu uczuciu głośny 
i serdeczny oddźwięk. Z jednym wszakże 
wyjątkiem.

Pewien dziennik krakowski, urabiający 
głównie opinię na terenie Małopolski, (któ­
ry już przed paru laty atakował prof. Sza­
fera w sprawach ochrony przyrody), opi­
sując — zresztą znacznie krócej i pobież­
niej, niż to robi zazwyczaj — uroczystości 
inauguracyjne obecnego roku akademickie 
go. nie wymienił w ogóle nazwiska nowego 
rektora, a cale jego przemówienie i wykład, 
traktujący m. in: o Zielniku Stanisława 
Wyspiańskiepo, zamknął w zdaniu: ,.Z ko­
lei przemówił nowy rektor, wygłaszając na­
stępnie inauguracyjny wykład". Mało tego. 
w sprawozdaniu z ukonstytuowania sic ko­
mitetu honorowego Tygodnia Szkoły Pow­
szechnej. na którego czele stoi jako prezes 
rektor U. J . prof-. Szafer — wspomniany 
dziennik opuścił w ogóle nazwisko prof 
Szafera, nawet jako członka komitetu. /.:•'• 
jego przewodniczącym ..zamianował" kogo 
innego**.
By sobie czytelnicy nic łamali głowy, 

o k tó ry  tu dziennik chodzi, należy przy­
pomnieć. że — w Krakowie w\ chodzą tylko 
dwa dzienniki polskie, a jednym  z nich jest 
„I. K. C.“ .

Kalumnlel
„D ziennik P opularny" (nowy organ  so­

cjalistyczny p. Barlickiego) d ru k u je  po- 
■wieść-nowelę Zoszczenki, będącą jednym  
ciągiem  oszczerstw  i kalum nij w stosunku 
do Kościoła. Oto jeden  w y ją tek  z tego 
utw oru:

„W 'dziedzinie pieniężnej Kościćł się 
zawsze wyróżniał nadmierną chciwością. 
I największe sumy gromadziły się w kościel 
nych, bądź klasztornych lochach ł piwni­
cach.

Oczywiście, dawne klechy, przyznać 
to trzeba, różniły się nieco od współcze­
snych, zmurszałych pracowników kościel­
nych. Były to szalone zuchy j amatorzy 
dobrego żarcia i picia. Nie jeden z nich 
przypinał ostrogi, przypasywał miecz, uzbra 
jal się w pistolety, wielu jeździło konno, 
walczyło i kręciło sprawami politycznymi. 
A lubiąc szeroki gest dusili pieniądze z ży­
wych i umarłych".
T a k ą  to  ośw iatę „popularyzuje" te n  

dziennik... Ozy nie należałoby pom yśleć o 
pow ściągnięciu tego  szału kalum nlow ania 
—  bo trudno  to  inaczej nazw ać — kato li­
cyzmu i K ościoła?

JAN DROHOJOWSKI.

Rozgrywka w Ameryce
III. SZLAKIEM WILSONA.

Nowy Jork, październik.
Ogień k ry ty k i m a i sw oje dobre s tro n y :

zahartow ał P rezyden ta  i dodał mu pewłno- 
ści siebie, k tó re j cz te ry  la ta  tem u nie po­
siadał. O bjaw ia się to  przede w szystkim  W 
dziedzinie po lityk i zagranicznej. P rezy d en t 
pod k o n tro lą  senatu , je s t ostatn i*  w yrocz­
n ią  w stosunkach z zagrałuica i  to , ni® w. 
teorii, lecz w p rak ty ce . Insty tucja  prem ie­
ra  je s t nieznana. Jego  funkcje pełni P rezy ­
dent. On też osobiście k ie ru je  w szelkim i po 
sunięciam i służby dyplom atycznej.

Słusznie pow iedziano, że p rog ram y  
dwóch naczelnych stronnictw , ogólnie b io ­
rąc, nie różnią się. Z jednym  ty lko  w yjąt­
kiem. Są bowiem  różlnice w po lityce zag ra ­
nicznej Rjo©sóvelta, a  w polityce republi­
kańsk ie j dyktow anej p rzez Hearstia. Roose 
v e lt jest zwolennikiem : ludzkiej in te rp re ta  
cji u staw  im igracyjnych, obniżenia w ałów  
taryfow ych, stabilizacji w alu ty  p rzez mię­
dzynarodow e porozum ienia, (wolnego eks­
portu  kap ita łów  i udzielan ia  k redy tów , 
w zględnie pożyczek zagranicy, ogranicze­
n ia  zbrojeń m orskich przez porozum ienie 
uznalnią  a u to ry te tu  m iędzynarodow ego T ry ­
bunału  Spraw iedliw ości M iędzynarodow ej, 

in terw encji na Izasadzie T ra k ta tu  K elloga 
i d o k tryny  Stim sona, w spółpracy z L igą  
N arodów  i polityk i „dobrego sąsiada" w sto' 
sunJku do państw  A m eryki Łacińskiej. L an ­
dom i Kru>x sa zasadniczo przeciw ni pow yż­
szym w ytycznym .

W idzim y z w yszczególnionych punktów , 
iż program  R ooseżelta  pok ryw a się z zasa­
dami W ilsona. Nie m a w  nim w praw dzie 
przynależności S tanów  Zjednoczonych do 
Ligi Narodów , lecz za to  znajdujem y „po­
litykę dobrego sąsiada", k tó ra  daje ja k  n a j­
lepsza rezu lta ty  nie ty lko  moralne ale i go­
spodarcze. Pogłoski zaś o  światowej^ kon ­
ferencji rozbrojenia m oralnego i o m iędzy­
narodow ym  zjeździe gospodarczym  pocho­
dzące z kół Białego Domu, w skazu ją  na  
to, iż F rank lin  Dolano R oosevelt kroczy 
szlakiem  W ilsona.

N iedoceniany je s t często szczegół, Ze 
w  departamencie stanu, na stanow isku jed 
,nego z podsekre tarzy  znajdu jem y zięcia 
Wilsona; jest  nim profesor F ranc is B. Say- 
re, k tó ry  dawniej w ykładał p raw o m iędzy­
narodow e w Hauvaird, sekre tarzem  stan u  
jest Oordell ITull. szermierz dem okratycz­
ny  w walce z ta ry fą  celną republikanów . 
Należy on do grupy przyjaciół pułkow nika 
E. M. H o u sd a ,  k tó ry  'nadal w yw iera w pływ  
na dyplomację Roosevelta  ze sw ego skrom  
nego mieszkania nowojorskiego lub zagro­
dy wiejskiej w Nowej Anglii. H ouse nie 
jest wyrocznia, która był za czasów W ilso­
na. Niemniej jednak  u trzym uje on stosun­
ki z Białym Domem, częściowo przez sę­
dziwą matkę Prezydenta, oraz z w iększo­
ścią ambasadorów am erykańskich zagran i­
cą. House odgrywa rolę ..starszego męża 

s tanu", in sty tucji zwanej w Jap o n ii „Szl*-
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kiem  W ilsona" — słowa. te  tchiną optym iz­
mem. T rzeba jed n ak  sy tuac ję  oceniać bez 
iluzyj!

N a: ustosunkow anie się W ilsona do spra 
w y polsk iej podczas "wojny św iatow ej wply 
nęło  p rzede w szystkim  zmobilizowanie sil 
Polonii am erykańsk ie j jiod jednym  kierów - 
oiotw em  Dziś teg o  Inie m a. W  ciągu o s ta t­
n ich  sześciu ty godn i miałem sposobność 
rozm aw iania  z w iceprezydentem  Stanów  
Z jednoczonych G em  erem , z kierownikiem  

kam pan ii w yborczej Farleyem , z senato ­
rem  Robinsonem , przyw ódcą większości, se 
ra tonem  Guffy i  w ielu innym i. Mogę z całą 
stanow czością stw ierdzić, że Polonia am ery 
k a isk a , n ie s te ty  nie stanow i obednie siły, z 
Idtórą p o litycy  te j, czy innej partii m ogli­
b y  się pow ażnie liczyć. Stw ierdzam  to  mi­
mo fak tu , że w stanach  Pensylw anii, Ohio, 
M ichigan oraz Illinois obyw atele am erykan  
scy  pochodzenia po lsk iego  stanow ić mogą 
języczek u w agi, a  w  stanie Nowy Jo rk  
cenny d o d atek  do większości demokna-tycz 
nej. Zanotow ać przy  tym  w ypada niekiedy 
zabaw ne zjaw isko, up. mówcy z obozu de­
m okratycznego , k tó ry  p ragnąc  kap to w ać  
g łosy  polskie posługu je’j?ię nieodstępnym  
swoim agen tem  publicystycznym , k tó ry  się 
n azyw a D r F a n s  von D reyhausen.

W ybór E o o se v d ta  i jego powjnót do za 
sad Wilsona, by łby  dla nas pom yślnym  
w ydarzen iem ; ewentualnej zaś jego ko rzy ­
ści będą  zasługą w ychodztw a i jego kierów 
n ików  z czasów  w ielkiej w ojny, lecz nic 
prądów  obecnie nurtu jących  życic społecz­
ne o raz  polityczne te j „Polonii", k tó ra  nie- 
ikiedy, b łędnie zresztą, u m y w am y  „czw artą 
dzieln icą".

j y i i ć m y f c i .

D w a  posiedzenia
Nie mogę sią, wstrzymać od zdania 

Czytelnikom  spraw y z dwóch posiedzeń, 
w  których ostatnio brałem udział. Na jed­
nym  były  same dam y, na drugim mężczy 
śni. 7 jedno i drugie... Ale zresztą, niech 
sami C zytelnicy osądzą.

„Zaczynam y p o s ie d z e n ie E n e r g ic z n y  
głos dsu'onka... „Proszą pan.., Na porząd­
ku... Może pani Stanisława będzie tak dobra 
i zb liży się do nas... Otóż na porządku  
dziennym... Bardzo pania przenraszam, pani 
Zofio, ale teraz ja  mówię... Mamy więc na 
porządlm dziennym  trzy  sprawy. Pierw­
szą... będzie pani sekretarka? A, jest pani? 
Proszę zapisać moje przemówienie... Otóż, 
pierwszą jest sprawa protokołu... Dopraw­
dy, proszę pani; tak  nie można. Ja  sama 
siebie nie słyszę... Mamy uńęc w  pierwszym  
punkcie protokół z ostatniego posiedzenia. 
W  drugim... Nie! To już za dużo. Ja  nie 
mam płuc ze stali. Proszę o s p o k ó f\

Trat chciał., 1e miałem tego dria  drugie 
posiedzenie. Zaszczyciwszy więc swoją oso­
bą te  „w stępne” czynności (które zresztą 
zabrały pół godow y czasu), wym knąłem  sic 
na mcslde zebranie. Wpadłem z deszczu pod 
rynnę.

„... W r. 1851 w  'dniu 13 lipca, o godzinie 
8 rano, wśród huku armat... Trzeba odróżnić 
dwie przyczyny, które tu  działały; jedną  
był Ira k  amunicji... N auka prawa i ostatnie 
badania socjologów no proc sadzają n a s , na 
domysł, że.... Sięgając do dziejów starej 
ku ltury  egipskiej, uńdzimy, że życie naro­
dów podlega prawom, które... Ani Seigne- 
bos, ani Mommsen nie wyjaśnili należycie 
te j zagadki...”

7 t. d... Rozglądam się po sali.:. Pełno 
znajomych. Są bardzo taktoumi. Część za­
sypia, błogo śniąc o piramidach egipskich 
i Sfinksie, —  część zaś oddaje się rozkosz­
nemu marzeniu, że, choćby w ykład  trwał 
god~inę, to jednak się skończy. Byłem  tym  
bardzo zbudowany. Zwłaszcza po tym  ko­
biecym posiedzeniu, z  którego przyszedłem... 
Mimo to uciekłem przed końcem referatu. 
Dalibóg, nie mogłem wytrzymać. 
________________________________BAYARD .

X  d * ie d z in y  f i t m u

Louis Pasteur —  na ekranie
Wielkie zainteresowanie wywołał film ęt. 

„Pasteur". Film niewątpliwie wartościowy, któ 
ry  istotnie warto zobaczyć...

Przez całe dwie godziny współpracujemy 
nieustanne z Ludwikiem Pausteur’em. Na­
przód towarzyszymy mu w Paryżu i śledzimy 
dzieje jego badań nad przyczyną śmierci po 
operacjach. Później razem z nim, przekonani 
do głębi o prawdziwości jego odkryć, jednak 
rieuznani przez Napoleona III, z bólem w ser­
cu przenosimy się do prowincji Arbois. Pasteur 
nie przestaje pracować, wszak dobro ludzkości, 
to — jego ideał. Skoro nie było mu danym 
pracować w dalszym ciągu nad ratowaniem 
zdrowia człowieka, zajmuje się teraz zwierzę­
tami. Zainteresował się chorobą, wąglika i po­
stanowił wynaleźć sposób nie tylko leczenia 
j-o, ale i zapobieganiu mu. Udało mu się to 
- ze /.i-ii wie. Zajął się teraz badaniem strasznej

Lublin, październik.
Lublin pod w zględem  społecznym  nie 

mu jednolite,} s tru k tu ry . W liczbie 120 ty s . 
m ieszkańców , 36 proc. — to  żydzi. P olacy 
stanow ią elemeint urzędniczy i robotniczy, 
żydzi są panam i sy tuacji w  w ielu dziedzi­
nach handlu  i pow ażnym i w spółzaw odnika­
mi chrześcijan na rynku  p racy  we w szyst­
kich gałęz iad i rzemiosła. P rzy  pozuainiu ta ­
kiego uk ładu  ludlności n ie  zdziwi nikogo 
fak t, że n a  dw u krańcach  m iasta  znalazły 
siedzibę K atolicki U n iw ersy te t Lubedski i 
"wyższa szkoła rab inaska . Jeśli p rzy  tym 
zorientujem y sir. że olbrzym ią w iększość 
m ieszkańców  mo.jżeszowego wyznania s ta ­
now ią bardzo biedni i mocno skonuinizow a 
ni rzem ieślnicy, objęci o rgan izacją  Bnndu, 
jasnym  sic sta je  żc i w pływ y idących ręk a  
w rękę z żydam i socjalistów’ w polskim spo­
łeczeństw ie są  znaczne.

Nie gdzie indziej ty lko  w Lublinie pow 
sta ł pierw szy rząd ..robotni- zo - w łościań­
ski". W  chwili Uzyskania niepodległości 
państwow'ej s ta ry  gród try b u n a lsk i by ł btr 
stioinein socjalizm u, k tó ry  w organizacjach 
zawodowych potrafił skupić m asy uobot- 
micze, p rzyciągnięte  (tradycją  pomałwiania 
ciągłych prób zdobycia w olności i hasłem  
w ałki z w yzyskiem  1 a.piialbfyrznym . —  
W  konsekw encji socjaliści d ługie ' la ta  mieli 
przew agę w zarządzie i radzie m iejskiej.

Aż w reszcie nieuczciw ość jednostek  kie 
rowniczych i procesy kom unistycznych 
przyw ódców  poderw ały  m oralne i m ateria l­
ne  podstaw y orgalnizaeyj zaw odow ych i 
spółdzielni. W ślad za tym  poszło znicchę-' 
o "nie ma® do socjalizm u, a  jego czołowi 
działacze przeszli d o  ..sanacji".

W ówczas dopiero otw orzyła się p er­
spek ty w a rozwoju kato lick ie j akc ji na ni­
w ie społecznej w śród najodporniejszej k la ­
sy nobotlników fabrycznvch. I rzeczyw iście, 
z biegiem  la t  akcję społeczną, u jm ują w  
swoje ręf-e działacze kato liccy . Są nim i wy 
ohowankowie K atolickiego U niw ersy te tu  ze 
Słow. K at. Młodz. A kadem ickiej „O dro­
dzenie".

INSTYTUCJE WYCHOWUJĄCE 
DZIAŁACZY.

W praw dzie v ladze  uniw ersy teckie  ani 
personel nauczycielski nie k ierow ały  ak c ją  
społeczną, w ystarczy ło  jedinak odpowied­
nie ksz ta łcen ie  młodzieży. W vk ład y  z dzie­
dziny n auk  społecznych na  W ydziale P ra­
w a i "Nauk Społeczno-Ekonom icznych oraz 
p race w sem inariach polityki społeczlnlej pod 
k ierunk iem  ks. rek to ra  A. Szym ańskiego 
d a ł r  słuchaczom  teoretyczne przygotow a­
nie k tó re  wielu uzupełn iło  jeszcze referat? - 
mi w  sekcji społecznej S. K. M. A. „O dro­
dzenie" i n a  corocznych T ygodniach Rpo 
łecznych „O drodzenia". P rzeszed łszy  ta k ą  
szkołę, w icie jednostek  dało się poznać ja- 
k o  dobrze przygotow ani działacze. P a ru  z 
nich prow adzi pracę społeczną już poza Lu 
blinem i ń a  now ych terenach  są uw ażani za 
dobrze w yszkolonych działaczy.

Ale n ie  w ystarcza m nożenie szeregów 
inteligencji nastaw ionej do o racy  społecz­
nej. D la rozwinięcia skutecznej akcji trze ­
ba szkolić bojow ników  z w arstw  ludowo-ro- 
botm iezyrh w m yśl zasady, że najlepszym  
apostołem  w śród mas ludow ych może być

wówczas choroby — wścieklizny. I  a opiom  
wtedy, gdy i tu jego badania uwieńczył po­
myślny wynik, spotkało go uznanie i — od­
znaczenie... Film pokazał go nadto jeszcze jar 
ko człowieka o dobrym i czułym sercu, kocha­
jącego szczerze swe otoczenie i człowieka.

Wyszliśmy z kina zachwyceni, olśnieni, bla 
skiem tej szlachetnej duszy. Wracaliśmy do 
domów, myśląc przez całą drogę o tym, któ­
rego całe życie było pasmem dobrodziejstw 
świadczonych człowiekowi. Ale uderzył nas je- 
den brak; brak, który wartość całego filmu 
obn.ża. Dziwną bowiem jest rzeczą i zarazem 
charakterystyczną, dlaczego zupełnie został 
pominięty stosunek P asteura  do Boga. Pow­
szechnie wiadomą, jest rzeczą, że Pasteur był 
naturą nawskróś religijną. Co więcej Pasteur 
był katolikiem nie tylko z metryki.

Były w' filmie momenty, gdy wprost sama 
logika prosiła o to, by bohater złożył ręce, 
ugiął kolano i z ufnością zwrócił się do Naj­
wyższego. W rzeczywistości Pasteur nieraz to 
czynił; dobrze wiedział, że niejednej zagrdki 
sam — bez bożej pomocy — rozwiązać by nie 
zdołał. 1 nie były pustym frazesem jego słowa, 
że „wiedza do Boga prowadzi".

Miało eię wrażenie, że ten moment religij­
ności w życiu uczonego pominięto celowo, ten­
dencyjnie, — że był ktoś, kto miał w tym in­
teres. Wołano więc o tym zamilczeć. Jest. to 
znamienne. I dlatego, choć film jest doskonały, 
jako dzieło sztuki, — nie jest doskonały jako 
dzieło prawdy, żywota PasteuUa.

A. ŻUROWSKI.

uśw iadom iony pro letariusz . Oto w dzięczne 
zadanie, k tó re  spełnia A kcja  K aaolicka w 
Lublinie. I  tych  społeczników  kato lick ich  
z ludu  (najwięcej obaw iają się przeciw nicy 
K ościoła. Nie ™ ielo wyprowadza, ich % rów ­
now agi, g d y  A k cja  K a to lick a  ku ltyw uje  
p ierw iastk i religijne, bo tak ie j działalności 
um ieją  przeciw staw ić propagandę wTęcz rJrl 
m ienną, leęz najw ięcej iry tu ją  się, gdy  w i­
dzą dobrze prow adzoną akcję  społeczną.

PLACÓWKI PRACY SPOŁECZNEJ.
Pow ażnym  środow iskiem  nadaw ania 

w łaściw ego Itonu pracom  ®poleeznvm jepit 
„Zw iązek P o lsk ie j In teligencji K atolic­
k ie j" . Koło Lubelskie g rupu je  w swoim ło­
nie profesorów  i absolw entów  un iw ersy te ­
tu , k tó rzy  w dyskusjach  n a  zebraniach mie 
sięcznych rozw ażają w szechstronnie w 
ośw ietleniu k a to lick ie j n auk i społecznej 
ak tu am e  problem y. Z tej organizacji rek ru ­
tu ją  się prelegenci do  w ygłaszania  .refera­
tów  dla szerokich sfor ludności m iasta. — 
BazilntoąesOwna p raca  osw łatow  o-w y chowa w 
cza teg o  rodzaju  nic da  się w prost ocenić, 
a, znaczenie jej je s t olbrzym ie..

N ie  ty lko  jed n ak  n a  n iesien iu  ośw iaty 
m ieszkańcom  L ublina kończy  sie nola Z. P. 
I. K. W arto  podkreślić  z uznaniem  jeszcze 
jed en  m omónt akcji społecznej niezm iernej 
dojniosłości. Chodzi mi o zw rócenie uw agi 
n a  poradnię d la rodziców, k tó rą  prow adzi 
sekcja  pan. Ileż k łopo tu  spraw ia k rnąbrne  
zachow anie się chłopców lub rozkaprysze­
n ie  dziew czynek ja k  w ielkiej rozw agi w y­
m aga zdecydow anie o przyszłym  zawodzie 
dzieci! To te ż  przyjacielskie rad y  dobrej 
znaw czyni tych  sp raw  p. A. K rzyżanow ­
sk ie j śc iągają  do poradni coraz liczniejsze 
grono osób, p ragnących  zasięgnąć opinii, 
pow ziętej na  podstaw ie zbadan ia  (nauko­
w ym  system em  psychologii dziecka. Nie 
stron i od poradni n aw et in te ligencja ; prze­
ważnie jed n ak  przychodzą biedniejsi i tym  
trzeba, dać nie sam ą rad ę  co do sposobu po­
stępow ania z dziećmi, ale u łatw ić sk iero­
w anie dziecka do  odpow iedniej jego zdol­
nościom p racy  zawodowej.

Szturm ow ą p laców ka k a to lick ie j akcji 
społecznej w Lublinie są  Ch. Z. Z. Założo­
ne  w  roku  1929, z roku  n a  ro k  pow iększają 
swój s tan  posiadania . Zaw odow a obrona 
in Jarosów p ro le ta ria tu  p rzez „chrześcijan" 
znajduje coraz w ięcej uznania w m asach. 
O becnie Cli. Z. Z. liczą ponad  1.200 robo t­
ników i g rupu ją  dozorców dom ow ych, ce- 
gielnikiów, szpitalników , oficjalistów  b iuro­
w ych i handlow ych, m łynarzy, robotników  
niefachow ych, w oźniców  i m etalow ców . 
Poszczególne organizacje  stanow ią k ad ry  
robotnicze, zespolone przy  Z arządzie Okrę­
gow ym  C hrześcijańskiego Z jednoczenia Za 
wodow ego. N iezależnie od n iego  istnieje 
Ch. Z. Z. służby dom owej.

W szechstronną je s t ich ak tyw ność. Zwła 
szcza w zakresie spraw  gospodarczych. A le 
pom ińm y tu  tę  icli stronę  działalności, aby 
p rzystąp ić  do naświetlenia; roli Ch. Z. Z. z 
innej strony. Zasługuje (na podniesienie 
fak t, że Ch. Z. Z. dajją podstaw ę do dzia­
łan ia  ośw iatow ej insty tucji, —  C hrześcijań­
skiem u U niw ersytetow i (Robotniczemu.

Ch. U. R. dzieli sw oją p racę n a  4 działy: 
niedzielne refefa ty  z różnych dziedzin ży­
cia z uw zględnieniem  najak tualn ie jszych  za 
gadn ień ; k u rsy  d la analfabetów  i pó łanalfa­
betów  w  ciągu  dwócli la t  p-ow adzo- 
(nie są w  śródm ieściu 1 n a  przedm ieściach 
(D ziesiątej, K alinow szczyżnie i Helenowie) 
zespołam i po 15 do 20 osób; specja lne  k u r­
sy  społeczne d la zarządów  Ch. Z. Z, i u ro ­
czyste obchody z k tó rych  pierwsze miejsce 
zajm ują m ajowe obchody rocznicy encyk lik  
papieskich „R erum  Novairam“ i „Quad)na- 
gesim o A nno; w reszcie prow adzenie biblio­
te k i robotniczej w  św ietlicy  przy  ul. S ta ­
szica N r 6.

Szczególnie k u rsy  d la  analfabetów  spra­
w iają wiele radości zarów no nauczającej mło 
dzieży akadem ickiej, ja k  robotnikom  Śatys 
fak c ją  je s t s ty k a ć  się z byłym i soc ja lista ­
mi, k tó rzy  nauczCni czytać w Oh. U. R. 
chodzą po mieście, aby  zapoznać się z t r e ­
ścią afiszów (w ielkie lite ry  u ła tw ia ją  czy­
tan ie) albo obserw ow ać ich z dum a podpi­
sujących sw oje nazw isko, zam iast daw nego 
„staw ian ia  cm entarzy", ja k  m ów ią z po­
błażliw ym  uśm iechem  kw alifikow ani robot 
nicy o tych , k tó rzy  um ieją oodpisyw-ać się 
ty lko  krzyżykam i. W acio p rzy  tym  zazna­
czyć, że  nadm iaru  w ysiłków  do zwalczania 
analfabetyzm u długo jeszcze nie będzie w 
Lublilnie, poniew aż w odług ostatn iego  spi­
su ludności w stosunku do innych "wię­
kszych m iast posiada Lublin niew spółm ier­
nie w ielki odstetelk analfabetów , przeiiaża- 
jący  zwłaszcza wśród w arstw  najb iedniej­
szych. Tym  jcdlnak należy w pierwszym  rzę 
dzie nieść pomoc m aterialną.

AKCJA OPIEKUŃCZA.

T ę Wdę spełn iają  konferencje  św. W in­
centego a  Paido. Ozuonkowio tycli iusty tu- 
cyj docrenają do ciem nych izb nędzaw y  i 
n iosą pomoc p rzede wszystucim tym , k tó ­
rzy  uie chcą żebrać. Ale nie pozostają  bez 
opieki i ci najbiediniejei, co zm uszeni byli już 
żebrać. D la nich prow adżi zak łady  zam ­
knięte  lub o tw arte  Lubelskie Tow arzystw o 
D obroczynności. D ziałalność tego  Tow a­
rzy stw a  je s t obszerna. P row adź5 ono siero­
ciniec d la  100 dziew cząt i  przedszkole na 
S ierocej, schronisko dla 100 starców  i k a ­
lek  na Sierocej i S ierakow ezczyźnie, schro­
nisko dla służby domowej niezdolnej do 
pracy  w  R ynku ponadto  oddało  zgrom adzę 
niiom zakonnym  do bezpłatnego u ży tk u  
Dom Zarobkow y pnzy ul. D om inikańskiej 
n a  sierociniec d la  chłopców oraz n a  W ikto- 
ryuic dom  popraw y d la  50 m oralnie upad­
łych dziewcząt. W  zakładach  Lubelskiego 
T ow arzystw a D obroczynności i w  sam odziel 
n ie  przez zgrom adzenia zakonne lienow a- 
Inycli opiekę spraw ują SS. Miłosierdzi?, a  
n ad  m oralnie upadłym i dziew czętam i SS. 
P asterk i. O doniosłości tej akcji społecz­
nej nie potrzebuję mówić; znana je s t do­
b rze zw łaszcza tym , k tó rzy  zainteresow ali 
się k iedykolw iek  działalnością sta rego  
Lub. Tow. Dobr. bo istn iejącego  ,od roku 
1815.

PROWADZIMY WALKĘ.
N a zakończenie stw ierdzić m ożem j z 

sa tysfakcją , żc kato lick a  ak c ja  społeczna 
w Lublinie postępuje stało naprzód. W obec 
rozw oju Ch. Z. Z. liapróżno s ta ra ją  się 
podźw ignąć z upadku  zw. zaw. P . P. S., 
F rak c ji Rew olucyjnej P . P . S., czy  socjali­
stów  „sanacyjnych" (Z. Z. Z.). W yrazem  
tego  je s t choćby udział p rzedstaw icieli tych  
organizacyj w  radzie  m iejskiej. M ająca za 
sobą w ieloletnią tradycję  panow ania n a  te ­
ren ie  lubelskim  P. P. S. zdobyła 2 mandar 
ty , F rak c ja  R ew olucyjna a n i jednego , Z. 
Z. Z. wówczas nie odegrało  żadnej roli; —  
Oli. Z. Z. natom iast zdobyły 3 mandaty, 
p rzy  czym kandydaci ich przeszli w  po­
szczególnych okręgach na  p ierw szym  i 3 
drugich  m iejscach lis t w yborczych.

A drugi dow ód wzorowego nastawienia, 
to  szybka likw idacja K oła  Myśli W olnej 
w Lublinie. W  całej Polsce n iedaw no w ła­
dze adm inistracy jne rozw iązały tę organi­
zację za działalność antypaństwową. T ym ­
czasem w Lublinie 2 la ta  tem u zaledw ie 
w ygłosili bezbożnicy 4 re fe ra ty  w  lokalu  
socjalistycznego zw iązku kolejarzy  i na 
tym  icli ak c ja  sio skończyła. W ytw orzy! 
się bow iem  tak i stan , że m łoda inteligen­
c ja  i chnześcijaiiscy robotn icy  w ykorzy­
styw ali zebrania wolnom yślicieli do ^nop&- 
gandy  hase ł kato lickich . To oczyw iście n ie  
było przew idziane program em  w olnom yśli­
cieli. W oleli w ięc zaprzestać sw ej akcji.

K atolicyzm  społeczny zatem  m a w  Lu­
blinie przed sobą znakom itą przyszłość, a  
dziś pochlubić się może pom yślnym  stanem  
sw ych organizacyj.

Programy stacyj radiowych
PIĄTEK, DNIA 23-go PAŹDZIERNIKA 1936. 

Program ogólny. Godz. >’ 80 Pieśń „Kiedy ran- 
ne w stają zorze"; 6.83 G im nastyka; 6.50 Muzyka 
z p ły t; 7.15 Dziennik poranny; 7.25 P rogram y lo­
kalne; 8 Audycja dla szkól; 8.10—11.30 P rz e rw t,
11.30 Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z K rakow a; 12.03 Zespół Niny M ańskiej; 12.40 
Pogadanka; 12.50 Dziennik południowy; 15 W ia­
domości gospodarcze; 15.15 P rogram y lokalne ' g.
16.15 Rozmowa z chorymi ks. kapeiana M. Ręka­
sa ze Lwowa; 16.30 W iązanka pieśni ludowych 
śląskich — z Katowic; 17 Odczyt, 17.15 Koncert 
solistów; 17.50 Encyklopedia m ówiona; 18 Poga­
danka aa tua lna; 18.10 Wiadomości sportow e; g. 
18.20 Program y lokalne; 18.50 Na targow isku — 
reportaż; 19 F ragm ent z powieści Michała Rusin­
ka; 19.20 Z pieśnią  po kra ju ; 19.45 F ragm ent ope­
row y; 20 Koncert z krakow a; 20.45 Dziennik w ie­
czorny; 20.55 Pogadanka aktualna; 21 Program y 
lokalne; 22 K w artet fortepianowy; 22.30 Skecz; 
22.45 O rkiestra P. R.; 23—23.30 Program y lokal­
ne dla W arszawy i Lwowa.

K raków  (293.5 m). Godz. 7.25 Parę  iniorniacy.j;
7.30 Muzyka poranna z płyt; 14 Lokalne w iadom o­
ści gospodarcze; 14.05 Koncert popularny z płyt;
15.15 Koncert reklam ow y; 15.30 Płyty: 15.55 Do­
kąd jechać w  św ięto; 16 Skrzynka techniczna; g. 
16.10 Pięć m inut optym isty; 18.20 Koncert życzeń 
z płyt; 18.45 P rogram  na dzień następny; 21—22 
Muzyka jazzowa z płyt.

Lwów (377.4 m). Godz, 7.2f Program  ra  dzi­
siaj; 7.30 P a rę  informacyj; 7.35 Muzyka z płyt; g.
14.30 Koncert życzeń; 15.15 Koncert reklam ow y;
15.30 Lwowskie wiadomości bieżące; 15.35 Mło­
dzież lwowska przed m ikrofonem : 15.55 Inform a­
tor turystyczny; 16 Muzyka taneczna z płyt; 18.20 
Pogadanka; 18 30 Płytv; 18.40 Skrzynka progra­
mowa; 21 Muzyka lekka z płyt; 23—23.30 Koncert

W arszawa (1330.0 m). Godz. 7.25 P a rę  inform a­
cyj; 7.80 Muzyka z płyt; 15.15 Muzyak salonowa 
z p ły t; 15.55 Jak  spędzić św ięto; 16 Film, plastyka, 
arch itek tu ra ; 16.10 Pogadanka społeczna; 18 .2 0 : 
Koncert reklam ow y; 18.45 P rogram  na ju tro ; g. 
21—22 Muzyka lekka  z płyt; 23—23.30 Dalszy ciąg 
koncertu o rkiestry  P. R.

Katowice (395.8 m). Godz. 6 Pieśń poranna; g. 
0.03 Muzyka z płyt; 7.25 Wiadomości bieżące; g.
7.30 Muzyka z płyt; 13 Koncert życzeń; 13.15^Mu- 
zyka 7, p ły t; 13.58 Wiadomości giełdow e; 15.15: 
Koncert reklam ow y; 15.35 Chwilka społeczna; g. 
15.40 Lekcja polskiego; 15.55 Koncert muzyki poi 
skiej (płyty); 18.20 Jak spędzić św ięto; 18.25 Mu­
zyka z płyt; 18.45 Program  na ju tro ; 18.50 Szkic 

lite rack i; 21 Muzyka lekka i taneczna z płyt.

E. A. KRAWCZYK.

Katolicka akcja społeczna w Lublinie
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Artykuły objęto monopolami państwowy 
mi stanowią obecnie poważną pozycję w 
wolnym handlu. I tak np. artykińy objęte 
monopolem spirytusowym 1 solnym stano­
wią znaczny odsetek obrotów branży spo­
żywczo kolonjalnej. Szereg przedsiębiorstw  
zajmuje się np. wyłącznie sprzedażą wyro­
bów Monopolu Tytoniowego. W tych wa­
runkach dla kuplectwa Jeist niezmiernie rze 
czą doniosłą, aby handel tymi artykułami 
monopolowymi był opłacalny, co niestety, 
nie zawsze ma miejsce.

Od kilku lat sprzedaż artykułów' mono­
polowych, za w yjątkiem  detalicznej sprze­
daży artykułów objętych moponolem spiry­
tusowym, oparta jest bądź to na zasadzie 
rejestracji, punktów sprzedaży, bądź też na 
zasadzie umów prywatno-prawnych, zawie­
ranych przez dyrekcje monopoli z poszcze­
gólnymi przesiębiorstwąmi. Jest to sposób 
lepszy od koncesyjnego; ale niezupełnie je­
szcze zadawalniający kupiectwo.

Dlaczego?
Na to pytanie znajdujemy odpowiedź 

W „Tygodniku Handlowym". „Błąd —  czy­
tamy — leży  w tym , że miejsce dotych­
czasowych koncesjonariuszy zajęli hurtow­
nicy nie spośród zawodowego kupiectwa, 
lecz znowu spośród t. zw. osób uprzywile­
jowanych, względnie organizacyj czy związ 
ków nie mających, ani z handlem, ani ze 
sprawami gospodarczymi nic wspólnego. 
Sytuacja więc zmieniła się  tylko pod wzglę 
dem formalnym. Hurtownik prowadzi przed 
siębior6two nie na podstawie koncesji, lecz 
na podstawie prywatno prawne! umowy; 
hurtownikami tymi jednak pozostali albo 
dotychczasowi koncesjonariusze, albo t e ł  
inne osoby, nie rekrutujące się jednak ze 
sfer kupieckich.

Doświadczenia, jakie dyrekcje poszcze­
gólnych monopoli poczyniły na przestrzeni 
ostatnich lat z tym i hurtownikami, rekru­
tującymi się ze sfer inwalidzkich czy też 
krnych organizacyj i związków, nie mogą 
być dodatnie. Monopole państwowe ju i od 
szeregu lat prowadzone są na sposób han­
dlow y, a kierownicy ich muszą sobie doklad 
nie zdawać sprawę z tego , że każda hurtów 
nia jest placówką wym agającą od sw ego  
kierownictwa dużej dozy inwencji handlo­
wej, nastawienia kupieckiego, handlowego 
podejścia do całego zagadnienia prowadze­
nia tej placówki, jednym  słowem wym aga­
jącą, aby kierownictwo spoczywało w  rę­
kach tych którzy zawodowo trudnią się han 
dlem. Związek Rezerwistów, Związek Oclem 
niałych Inwalidów, czy Związek Strzelecki, 
czy wreszcie jakakolwiek inna organizacja 
o  charakterze społecznym, chociażby jak  
największe m iała dla Państwa rasługi, cho­
ciażby jak najbardziej dla celów ogólno- 
paóstwowych potrzebną 1 pożyteczną była, 
n ie  m oże być dobrym kupcem, a  hurtownik 
właśnie dobrym kupcem być musi. Błędne 
jest mniemanie, Że sprawa jest załatwioną 
przez to, iż hurtownie te formalnie będące 
własnością związków czy osób uprzywile- 
jowanych, faktycznie przechodzą w  ręce 
zawodowego kuplectwa, eksploatującego te  
um owy na podstawie odrębnych umów, za­
wartych z takimi hurtownikami. Hurtownie 
artykułów objętych monopolami są dużymi 
Interesami. W ymagają one znacznych nakła 
dów kapitałowych. Osoba tiprzywUejotsAna 
czy związek, i  którym monopol zawarł umo­
w ę w  sprawie prowadzenia hurtowni, z regu­
ły  takiego kapitału nie posiadają. Ten w ła­
śnie objaw gremialnego poddzlerżawiania 
praw na prowadzenie hurtowni uważamy 
tak z punktu widzenia gospodarczego, jak I 
ogólno-społecznego za najbardziej nTewłaści 
w y i nienormalny*'.

„Tygodinlk Handlowy* domaga się wpro­
wadzenia w szeregi hurtowników monopoli 
zawodowego kupiectwa i  to  kuplectwa chrze; 
śdjańskiego, którego udział dotychczas był 
niewielki.

Drugą bolączką to  Kalkulacja cen.
„Artykuły monopolowe, pisze „T. H.“, 

winny być, Jak wiadomo sprzedawane w  de­
talu po cenach z góry ustalonych, od któ­
rych kupcy-detaliśd otrzymują pewien ra­
bat, będący ich zarobldem brutto. Rabat 
ten skalkulowany jest w  tein sposób, że ku­
piec na sprzedaży artykułów monopolo­
wych z trudnością tylko pokrywa koszta

prowadzenia przedsiębiorstwa, zarabiając 
stosunkowo bardzo niewiele. Ta niska do­
chodowość przedsiębiorstw, prowadzących 
sprzedaż artykułów monopolowych dopro­
wadzona jeśt w niektórych wypadkach do 
takich granic, że kupiec na sprzedaży arty­
kułów, objętych moponolami często nic nie 
zarabia, a są wypadki, że wprost traci".

Oto mankamenty w handlu artykułami 
monopolowymi. Kupiectwo żąda ich usunię­
cia, I słusznie. Trzeba bowiem ten handel 
oprzeć na zdrowych zasadach t. zn. opłacal­
ności. Zrzeczenie się przez monoponol pe­
wnej części zysku na korzyść detalisty spra­
w ę tę rozstrzygnie. A w ten sposób zyska  
nie tylko detalista, ale i monopole państwo­
we. 'Detalista bowiem zainteresowany za­
robkiem, będzie się starał o w iększy zbyt 
tych artykułów. TUR.

Nowa.Hiszpania będzie budowana
na zasadach zawartych w papieskich encyklikach spoi

DONIOSŁE OŚW IADCZENIE GEN. FR A N C O .
Powstańców hiszpańskich usiłują komu 

-uiści przedstawić w  opinii św iata  jako  reak  
cjonistów . Tymczasem wynaźnie ośw iad­
czył naczelny wódz hiszpańskiej armii '.na­
rodowej. gen. Franco. że po zdobyciu Ma­
d ry tu  i zdławieniu anarchii komunistycz­
nej zostanie w prow adzony w Hiszpanii u- 
stró j, k tó ry  przeprow adzi w sposób zdecy­
dow any reform ę na rzecz ubogich i pokrzyw 
dzonych.

J a k  donosi z Hiszpanii korespondent 
londyńskiego tygodnika „The U nirerse" 
gen. F ranco  oznajmił, ż.e ustrój lirowej Hisz 
panii zostanie oparty  na społecznych en­
cyklikach  „R erum  N ovarum “ i „Q uadrage- 
simo Anno", przy czym słuszne żądania mas

wym ustroju będzie obowiązywać zasaiła 
hierarchii zamiast anarchii i reprezentacja 
wszystkich zawrodów i klas w  formie kof- 
poracjonizmu zamiast uprzywilejowani* 

jednego tylko stronnictwa. Wprowadzenie 
w życie monopartii kończy się znowu uci­
skiem i niesprawiedliwością. Dyktatura i 
terOr stwarzają sztuczny au to ry te t  i wy­
wołują w masach bunt, k tóry  może ibyć na  
razie głęboko u k ry ty  i niewidoczny, ale 
k tóry  wcześniej czy później z żywiołową  
silą wybucha i prowadzi znowu do prze­
wrotu.

Świat dzisiejszy jnic lepszego nie znaj­
dzie nad wskazania papieskich encyklik , 
które  opierają się na wiekowym doświad-

pracu jących  zostaną uw zględnione. W no- leżen iu  Kościoła i nieśm iertelnych zasadach
sprawiedliwości chrześcijańskiej... Nowa

Od wtorku dnia 13 października br. w kinoteatrze „APOLLO"
Chluba kinem atografii p o lsk ie j!!!

» »ROZA
— Arcydzieło zakrojone na miarę w szechświatową III 
Cudowna epopeja bohaterstw a, miłości 1 poświęcenia wg. 
nieśm iertelnego dzieła ŻEROMSKIEGO, rzucona z olbrzy- 

■  ”3 0 . '  y ®  mią p lastyką i siłą w yrazu na ekran. — Najwyższa klasa
"  *  gry aktorskiej. — Tłunw siatystów.
W roli g łów nej: czołowi artyści sceny i film u polskiego EICHLERÓWNA — ZACHAREWICZ 
J»racz — Stepowskl — Samborski -  Znicz — Cybulski — Żelichowska — Danfackl — i cudowne 
dziecko, olśniewający ta len t Andrzejek Szpanderski. — Film ten  każdy Polak oglądać musi 
i powinien. — Jesto bezprzecznie najdoskonalszy film jaki stworzyliśmy od czasu istnienia

naszej rodzim ej kinem atografii.

Poranki: w sobotę d. 17 bm. o g. 3-ciej, w niedzielę d. 18 bm. o g. 10 1 12-tęj. Ceny m iejsc od 50 gr

 UFF-----

Kupiectwo wobec administracyjnej regulacji cen
K rakow ska K ongregacja  K upiecka na­

desłała  nam  następując® uchw ały:
Troska rządu o utrzym yw anie  się cen  

a rtyku łów  pierw szej po trzeby  n a  poziomie 
odpow iadającym  zm niejszonej sile (nabyw­
czej ludności — je s t  w dzisiejszych w arun ­
k ach  gospodarczych i socjalnych — całko­
wicie zrozumiała i kupiectwo polskie w po­
wyższej akcji pragnie lojalnie z władzami 
państwowymi współpracować.

N iem niej sy tu ac ja  zw yżkow a na rynku  
artykułów rolniczych, jak o  objaw  w  zasa­
dzie pom yślny, zw iększonego popytu , pocią 
g a jący  au tom atyczn ie  zw yżkę cen a r ty k u ­
łów  pnodukcji rolnej i hodowlanej w h an ­
d lu  detalicznym , nie stwarza, zdaniem Ku­
plectwa Polskiego podstaw faktycznych do 

rozwijania rządowej akcji Interwencyjnej 
w  dziedzinie ruchu cen na artykuły rolni­
cze.

R egulow anie kosztów  w ym iany, brzm i 
jed n a  z uchw ał, przez sztuczną nedukję 
cen sprzedażnych i renresję w  k ierunku  
ujlawniania cen i cenjników, nie może dać 
pozytywnych rezultatów. W  tym  stanie rze 
czy —• celem  zapew nienia racjonalnych wa 
runków  dla kszta łtow ania  się cen w  han­
dlu —  należy, zdaniem  kup iectw a polskie 
go: a) zaniechać polityki jakiegokolwiek re 
gulowania cen w  drodze represji admini­
stracyjnej; b) skoncentrować, całokształt 
polityki aprowizacyjnej i związanej z nią 
polityki cen w ministerstwie przemysłu i 
handlu; c) poddać zasadniczej przebudowie 
ustawodawstwo o zabezpieczeniu podaży 
powszechnego użytku; d) dążyć do upo- 
wszetiniania giełdowych notowań cen hur­
towych i opierać na tych notowaniach usta 
lanie cen detalicznych.

  0 0 0  -------

W  dniu 20 bm. delegacja  górniczych 
zw iązków  zaw odow ych p rzy ję ta  została 
ptrzez w iceprem iera K w iatkow skiego. D ele­
gaci p rzedstaw ili w iceprem ierow i postula/ty 
górników  w  sprawie skrócenia czasu pracy 
w  kopalniach węgla do 6-ciu godzin na do­
bę bez obniżki plac, motywując ten postu­
lat koniecznością zatrudnienia licznej rze­
szy bezrobotnych.

W iceprem ier (oświadczył delegacji, że  
rząd  rów nież głęboko p rze ję ty  je s t troską  
o zw iększenie zatrudnienia, i że n ad  roz­
w iązaniem  tego  w ażnego problem atu  p ra­
cuje system atycznie , czyniąc wszystkio, co 
jest w  jego  mocy, oelem zw iększenia m ożli­
wości pracy.

Ziemia za zaległe płace
W  jnr 16 kato lick iego  tygodnika „K ul­

tu ry "  u k aza ł się a r ty k u ł om aw iający cięż­
kie położenie robotników  rolnych. Chodzi 
i j u m . i n . i o  częste zaleganie przez dw ory z 
wypłatami zarobków . W  zw iązku z pow yż­
szym a rty k u łem  otrzym aliśm y od p. Chą­
dzyńskiego  z pod Lim anow ej artyku lik , w 
którym poruszając to  ta k  doniosłe zagad­
nienie w ysnw a propozycję, aby  ci ziemianie, 
którzy nie są w stanie gotów ką regulow ać 
zarobków , czynili to  w formie wydzielania 
ziemi o równowartości zaległych płac.

Oczywiście pom ysł ten  zasługuje n* 
rozpatrzenie.

Od czwartku d. 15 października w kinoteatrze „ S z t u k a * *
Szampańska bom ba hum oru, U B d ftJ  B I  I B I  C C I I I ^  Miłość owi&na at- 

pikanterji 1 flirtu! D lr K l iC iw ia l  mosferą beztros­
kiego śm iechu, pogody i radości życia! Świeżość i barw ność akcji! Fantastcyzny luksus wy 
stawy! Niezwykła śpiew ność! Zabaw y! Szał! Przepych! W erwa! W rolf głów nej: czołowi ar- 
lyści WARNER BAXTER, ALICE FAYE, MONA MA KRI E i JACK OAKIE. Obraz ten łączy w y­

buchow y hum or sytuacji i ntezwykłem napięciem  treści!

P. w iceprem ier w yraził przekonanie, że 
zarówno z gospodarczego ja k  i społeczne­
go p u nk tu  widzejnia nie byłyby pożądane 
jakiekolwiek posunięcia, mogące spowodo­
wać zmniejszenie zarobków robotniczych.

Co się tyczy  skrócenia czasu p racy  bez 
obniżania zarobków , co aczkolw iek form y 
życia gospodarczego 1 stosunki socjalne 
zm ieniają się i 'nie należy uw ażać obowią­
zu jący  obecnie 8-godzinny dzień p racy  za 
ostateczną granicę — to jed n ak  sy tuacja, 
w jak ie j znajduje się obecnie gospodar­
stw o Polaki nie jeśt odpowiednia do doko­
nywania tak głęboko sięgających reform.

W  te i sam ej apratwie delegacja  górn i­
czych związków zaw odow ych przy ję ta  zo­
sta ła  prz'ez m inistra przem ysłu i handlu  R o­
m ana i przez m in istra  opieki społecznej 
Zyn dram -K ościałkow skiego.

50-proc. zniżki kolejowe 
dla emerytów

Piszą, nam: Przy regulacji poborów  eme 
ry ta łnych  dla b. urzędników „zaborczyoh" 
dokonainej w  m aju 1928 r., oprócz żyw io­
łowych ich obniżek, zlikwidowano taaże 
bezapelacyjnie legitymacje, kolejowe o 50 
procentowej zniżce. Mimo dosadne! k ry ty ­
k i publicznej tego zarządzenia rząd nic w  
k ie runku  uchylen ia  go d o tąd  nie uczynił. 
W obec jed n ak  okoliczności, że: zarząd k o ­
lei państw ow ych w  sta ran iu  się o zwiększę 
n ie  dochodów wprowadził jazdy koleją dla 
urzędników  za zniżką 66 proc. cen norm al­
nych. czy nie by łoby  wskazalnem poczynić 
u odnośnych w ładz pew nych kroków  w kie 
runku  uchylenia tego  postanow ienia i przy 
w rócenia tym  em erytom  stałego k o rzy sta ­
nia  z jazdy  kolejow ej z dawną 50 procento­
wą zniżką. Byiby to może szlachetniejszy 
i spraw iedliw szy gest państw ow y, k tó ryby  
oprócz przysporzenia kolei dochodów, w y­
nagrodził choć częściowo tmidne w arunk i

Hiszpania będzie w swej polityce konse­
k w en tna  i zerwie wszelkie stosunki z Sowie 
tam i. Kompromis Europy z zarazą komuni 
styczną wyw ołuje zgubny ferment, którego 
jesteśmy świadkami. N ow oczesną dyplom,! 
cję cechuje brak  konsekwencji. Komunizm 
potępiany w teorii, w praktyce przez pakty 
z Sowietam i jest aprobowany. W  ten  spo 
sób państw a Europy nie m ogą rozplątać w 
zła gordyjskiego, jakim jest dzisiejsza kwo 
stia  ustroju społecznego. C hrześcijańska 
Europa ma tylko przed sobą dwie drogi: 
albo podporządkować się tak ty ce  K om inte- 
nu, albo konsekwentnie do najdrobniej­
szych szczegółów' wprowadzić w życie spo­
łeczne zasady Ewangelii, podane w sposób 
zgodny z potrzebami nowoczesnymi w  en­
cyklikach papieskich. (KAP.)

„MŁODY OBYWATEL".
N r 10 (październikow y) „M łodego Oby­

watela" czasopism a społeczno-gospodaircze- 
czego dla m łodzieży, w ydaw anego przez P . 
K. 0 . już w yszedł z d ruku  i zaw iera mię­
dzy ininymi a rt.: „ J a k  urządzić Dzień
Oszczędności", — „Rozwój oszczędnlctlwa 

szkolnego u  nae i zagnanicą", — „ J a k  F ra ­
nek  zaoszczędził 250 zł.", — „Sami oprBr 
w iam y książki", dokończenie powieści „Ba 
sia" itp. B ogato  ilustrow any numer ten przy 
inosi szczegóły nowrego konkursu  „Młodego 
Obywatela", w  którym  nagrodzeni wyjadą 
n a  koszt red ak c ji do W arszaw y clełem zwie 
dzenia sto licy  i P. K. O. i przemówienia w  
Polskim  Radio. P ren u m era ta  roczna wyno 
si ty lko  1 zł K onto N r 29.200. Egzem pla­
rze okazowe w ysyła R efera t Pnop. P ras. 
P . K. 0 . w  K rakow ie.

f p o r i
MISTRZOSTWA BOKSERSKIE KRAKO­

WA. W sali Sokola odbył się mecz bokserski 
o mistrzostwo drużynowe Krakowa między 
Wawelem i Makkabi. Z powodu k i t o  nadwag 
pięściarzy Makkabi, zwycięstwo przyznano Wa 
weJowi walkowerem 16:0. Towarzyslkie spot­
kanie zakończyło się TÓwniei zwycięstwem 
Wawelu 18:3. W  wadze muszej Kwiatek (W) 
wypunktował Kandla. W koguciej bęjdący w 
doskonalej formie Nowicki (W) znokautował 
w drugiej rundzie Amkrsuta, W piórkowej 
przyznano zwycięstwo Wnękowi (W) nad Gold 
fluesem. Sprawiedliwszy 'byłby wynik remiso­
wy. W lekkiej mistrz Polski Chrostek (W) zao 
kautował w pierwszej rundzie Guttera. W pól- 
średntej Pancer (W) zremisował x Grosem. W! 
średniej Mikołajczyk (W) przegrał na punkty 
z Finkiem. W półciężkiej Pieniążek (W) zno­
kautował w pierwszej rundzie Pmfcusfełda. W 
ciężkiej Lubowiecki (W) wygrał walkowerem. 
W walkach pokazowych Pfelfe- (M) w wadze 
lekkiej zremisował z Eielinerem (ii) w koguciej 
Jeirzyk (W) zremisował z Naohtigalem (M) i w 
wadze półśredniej Szyper (W) wygTał z Dere- 
szewiczem (M).

MISTRZEM KOLARSKIM KRAKOWA 
NA TORZE ZOSTAŁ na  rok 1936— 1997 
K  u  p  o 7 a k  (Legia) bijąc w finale  
dw ukro tn ie  W andona (również Legia) i raz 
mu ulegając. Na trzecim  miejscu uplasował 
się N ow ak (G arbarnia) na czwartym Duda 
(również G arbarnia). Publiczności z powo­
du zupełnego braku  p ropagandy  niewiele.

życiowe tym  niewininie i ta k  ciężko krzyw ­
dzonym przez rząd „pariasom zaborczym".

WŁASNOŚĆ NIERUCHOMA MIEJSKA  
NA F. O. N.

Polski Związek Zrzeszeń W łaso. Nie­
ruch. Miejsk., uchw alił dobrowolne opodat­
kowanie w łaścicieli domów jednorazowo na  
rzecz. Funduszu Obrony Narodow ej w wy< 
sokości od 2 proc. do 5 proc miesięczne|f© 
dochodu brutto z nieruchomości zależnie od 
sumv dochodu.



Str. <5. „GŁOS NARODU-1 dn. 22 października 1936 Nr 290.

Groźna powódź na Kaszubach
Ostatnia huraganowa wichura miała prze- 

łd« r bardzo groźny dla wschodniej części Bał­
tyku, natom iast u brzegów polskich wicher 
gpou odował osobliwe zjawisko odepchnięcia 
mas wód ad brzegów tak, że poziom wód byt 
baTdzo niski. Burza nie uszkodziła brzegów 
naszych, natomiast -wicher dał sią we znaki i;a 
całych Kaszubach, gdyż wiele drzew połamał, 
pozrywał miejscami przewody telefoniczne i an­
teny, oraz uszkodził dachy. Wichura minęła. 
w iatr zmienił kierunek na północny, przyno­
sząc opad deszczowy i gra.łowy.

Gwałtowne opady deszczowe na Kaszubach 
spowodowały ponowny wylew rzek powiatu 
morskiego. Wystąpiły z brzegów rzeki; Reda, 
Piaśnica i Czarnawoda. Wody zalały okoliczne 
łąki i torfowiska. Piaśmca. uchodząca do mo­
rza pod Dębkami na skutek swego wylewu 
spowodowała wylew kanałów odwadniających 
łaki i torfowiska. P łu tn ica  uchodząca pod Puc-

k em, płynie mirtem wezbranym i również wy 
stąpiła z brzegów.

W CZ \SIE BURZY ZATONĘŁO 
DWÓCH WIOŚLARZY.

Burze morskie u wybrzeży niemieckich od­
czuto również b. silnie na wodach .śródlądo­
wych i tak na jeziorze Triebelsee w Branden­
burgii silna fala wywróciła łódź, w której znaj­
dowało się 3r. członków szkolnego klubu wio­
ślarskiego, Dwóch utonęło, trzeci rozpaczliwym 
wysiłkiem zdołał dopłynąć do brzegu.

Odsiecz dla Oviedo przybyła w  decydującej chwili
Po wkroczeniu nowych oddziałów pow­

stańczych do Ovicdo, sprawozdawca „Niemiec 
kiego Biura Informacyjnego1* udał się dc głów 
nej kwatery powstańczej w Graclo pod Ovie- 
clo i rozmawiał tam z gen. Arancla, kióry od 
3 miesięcy bronił sic w Oviedo. Gen. Aranda 
oświadczył że milicja górnicza atakująca Ovie 
do liczyła od 5000 do 8000 ludzi, była dobrze 
zorganizowana i należycie uzbrojona, miała 
działa i broń meksykańską i czechosłowacką. 
Obrońcy Oviedo mieli tylko 60 karabinów  ma 
szynowych w pierwszej linii, a 30 w drugiej

Plaga sekciarstwa w Bydgoszczy
„Dziennik Bydgoski** pisze o panoszących 

się na terenie miasta Bydgoszczy sektach, 
k tóre nie są ani legalizowane ani zarejestro­
wane. „Kościół Staro-Katolioki Polski Naro­
dowej1* (Faronowcy) liczy około 1000 wyzraw- 
ców. Przywódcą sekty jest Al. Zakrzewski, 
Iw mieście nieznany i nie meldowany. „Polsko 
Narodowy K ośdół Katolicki** (Hodurowcy) — 
skupia 700 wyznawców pod prze wodnlctwem 
Jan a  Maziarza. „Stowarzyszenie Studentów 
Biblijnych** (dawniej Badacze Pism a św.) po­
siada 36 wyznawców. Prz«w odzi sekcie W. 
Majrzchak, robotnik, „.-.towarzyszenie Chrze- 
śoijan-Badaozy Pienin św.“, złożone z około 
90 członków, posiada w łasną kaplicę. Na cze­
le sekty stoi Dymitr Wyjcowice, dw ukrotnie 
sądownie karany, z zawodu stolarz. Badacze 
Pism a św. Zbór „Epifania" posiada członków 
płatnych 35. Przywódcą sekty A. Gorzelany, 
szewc. Zjednoczenie Ewangelickich Chrześci­
jan Dnia Siódmego posiada w łasną kaplicę, 
liczy 50 członków. Przywódcą je st Paw eł K u­
bę, dentysta.

Z kroniki kieleckie]
ZJAZD WYCHOWANKÓW B. SZKOŁY 

HANDLOWEJ w  Kielcach odbędzie się  w dm. 
1 listopada przy udziale przedstawicieli władz 
państwowych i duchowieństwa. Program  uro­
czystości miedzy iranymi przew iduje odsłonię­
cie taolicy pam iątkowej ku  czci 18 wychowań 
ków  szkoły, poległych podczas wojny w wal­
kach o niepodległość.

WOJEWÓDZKI KOMITET POMOCY BEZ­
ROBOTNYM odbył w dniu  21 Lm. zebranie, 
zainicjowane przez wojewodę dr. Wł. Dzia­
dosza. Na zebraniu  rozważano skoordynowa­
n ie  prac lokalnych kom itetów miejskich i po­
wiatowych oraz planow e niesienie pomocy 
bezrobotnym,

TUNEL NA PRZBJEŻDZIE MEW A 
CHLOWSKIM. Przy ul. Piotrkow skiej, pro­
wadzącej do wsi Niew achlowa znajduje się 
przejazd kolejowy, który od początku zbudo 
w sn ia  go w  1916 r. pochłonął kilkadziesiąt 
ofiar ludzkich, nie licząc całego szeregu po­
łam anych pojazdów i zmiażdżonych zwierząt. 
To też rokrocznie rady m iejskie i władze P. 
K. P. debatują nad przeprowadzeniem  w tym 
m iejscu tunelu lub w iaduktu. Radomska dy­
rekcja P. K. P opowiada się za budową wia­
duktu, natom iast zarząd m iasta widzi właści­
w e rozwiązanie w przeprow adzeniu tunelu. 
Względy bezpieczeństwa, jak  i kom unikacyj­
ne domagają się, by spraw a ta wreszcie do­
czekała się  pomyślnego rozwiązania.

-----------OOQOO----------

Naiwny farmer 
uwierzył sztukom kuglarza

Miejscowość Shaw ville w  K anadzie  by ła  
■widownia kom icznego, lecz o m ało nie tra , 
giezlnie zakończonego w ypadku. W  m iastecz 
ku odbyw ało się przedstaw ienie cynkowe, 
podczas k tó reg o  sztukmistrz przepiłował 
między Iwoma deskami kobietę. Obecny 
h a  sali okoliczny farm er przypuszczał. że 
kobiecie grozi niebezpieczeństw o i w ystąp ił 
w  obronie rzekom ej ofiary, ran iąc  nożem

Kinoteatr dźwiękowy „ W  A  N  D  A “  Sw. Gertrudy 5
W yśw.etla od dziś lilra niezw ykle c ek aw y  całkiem odrębny w treści i w ykonaniu! — Pogodny 
subtelny obraz o niewysłowiouym  czarze i wdzięku’ -  Wielki trium f reżysera C lsrence’a

Browna ł w<5rcy „ANNA KARENINA"

Zona czy sekretarka
Wesoła i dowc,pnf -tumedia pełna p ikanterii i hum oru. — W rolach rłów nych : 3 naibardziei 
u lub5one g r ia z d y  CLARK dABLE, MYRNA LO Y , JEAN HARLOW. Obraz ten dzięki niez­
wykłej reżyserii, w spanialej fabule, m istrzowskiej grze jest jednym  z najpiękniejszych filmów 

tego sezonu. — Ponadto w p rogram ie rew elacyjne dodatki.
Początek seansów  w dn.e pow szednie puuklualnie o g. 5, 7, i 9Ń0. W m edziele i św ięta o g. 3.

Szczęśliwe ocalenie lotnika argentyńskiego
Znany lo tn ik  argen ty ń sk i Franco Bian­

ce, k tó ry  tydzień  tem u wy s ta r to w a 1 z Rio 
de Jameiro do Buenos Aires, m usiał z powo­
du w ady silnika lądow ać na  o tw artym  mo­
rzu w odległości 140 kim. od Florianopolis. 
Lotnik przebywał przez trzy dni na wodzie 
w  coraz bardziej zanurzającym się aparacie, 
oczekując śmierci. Pod koniec trzeciego 
■dnia, leżąc Ina p łacie  apara tu , spostrzegł

hydnoplan niem ieckiej linii pocztowej „K on­
dor11. Nie m iał jednak  możności zwrócenia 
uw agi p rzelatu jącego  nad mim pilota. Szczę­
śliwym zbiegiem  okoliczności pilot „K ondo­
ra "  m usiał z powodu m gły zniżyć lot; i do ­
strzegł F ranco  Bianoa. Opuściwszy się na 
wodę zabrał na pokład nie ty lko osłabionego 
lo tn ika, a le  i silnik jego apara tu , k tó -y  w 
krótkim  czasie poszedł na dno.

Uniwersytet Lwowski w hołdzie 
Ks.ArcybiskupowI Drowi Twardowskiemu

Polskie Towarzystwo Teologiczne i Wy­
dział 1 eologicEny U. J. K. urządziły w dniu 
20 bm. w sali uniwersytecki ej U nii Lubel­
skiej uroczyste posiedzeń le celem uozoziemia 
złotych godów kapłaństw a JE. Ks. Arcybi­
skupa D r Bolesława Twardowskiego, dokto­
ra  h. o. Lwowkkiogo U niw ersytetu. Posiedze­
n ie  zagai] ks. prof. dr. Sziydelaki, prezes Pol­
skiego Tow. Teol. Referat: , Rozwój Teologii 
w ostatnich 50 latach “ wygłosił ks. prof. dir. 
Klawek. Następnie ks. prof. dr. Szurek mó- 
wdł o najnowszych dziejach archidiecezji lwów 
skiej. Ks. A rcybiskup złożył podziękowanie 
organizatorom obchodu i podkreślił swój sto­
sunek dc Wydjz. Teol. Na uroczystość piraybyll 
ks. biskup dr. Baziak, rektor Umiw. prof. dr. 
Kulczyński, K apituła lwowska obrtz. łać. 
liczni przedstaw iciele duchowieństwa lwow­
skiego.

Zajścia antysemickie w Warszawie
We wtorek na wydziale prawnym uniwer­

sytetu warszawskiego doszło io zajść antyse­
mickich. Na I roku studiów przed wykładem 
■prof. Jarry  wywiązał się incydent w związku 
z zajmowaniem miejsc przez studtentów. Grupa 
studentów wezwała studentów żydów, aby za­
jęli miejsca po lewej stronie sali. Na to stu­
denci żydowscy odpowiedzieli okrzykami: 
Precz 7, chuliganerią, żądamy równouprawnie­

nia żydów" i t. p. Powstało zamieszanie, przy 
czym grupa studentów nacjonalistów potur­
bowała kilku żydów i usunęła ich na lewą 
sronę sali. Wówczas żydzi opuścili Salę wy­
kładową,

Do zajść antysemickich doszło również w 
Głównej Szkole Handlowej i na Politechnice, 
gdzie rozrzucono ulotki. W Szkole Handlowej 
studenci pobili woźnego.

sztukm istrza. Farm erow i gTopla surow a k a ­
ra  w razie śmierci rannego , poniew aż jednak  
w raca on do zdrow ia, k a ra  bedzie mu złago­
dzona.

 :i)DO
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Film, którego ukazanie się  było rewelacją. — Film. który k a id y  bez wyjątku
musi PASTEUR dramat słynnej w ytwórni W arber Bross

obejrzeć M  aP ■ K  A #  H .  w  głów nej roli gen ialny artysta PAUL 
MUNI. — Skorzystajcie z ostatniej sposobności obejrzenia filmu, którego się  
nigdy nie zapomina. — Przedstawienia o g. 5, 7 i 9T 5, w medz. od g. 3 pop.

Codziennie o godzinie 3 po południu, w niedzielę tylko o godz. 10 i 12 przed 
południem  przedstawienia po cenach porankowych z filmu „NASZE SŁO­

NECZKO" z Shirley Tem pie w głów ne] roli.

Życie jest krótkie! Żyjesz raz — ’ 
Straconych chwil nie kupisz złotem, 

Więc pomny na to cen Twój czas: 
Podróżuj t y l k o  tamolotem!

Newe włókno sztuczne —  
carnofil

Niemcy poszukują na gwałt najrozm ait­
szych namiiaiMek. Ostatnio wytworzono w 
Niemczech nowy rodzaj włókna sztucznego. 
Jako surowiec do wytwarzania nowowynale- 
zionego włókna stosuje się mięso i dlatego 
właśnie nazwano je  cam ofilem  (oar„ po ła­
cinie mięso). Mięso po obrobieniu chemikalia 
mi celem rozpuszczenia łatw iej rozpuszczal­
nych składników i po wysuszeniu, poddaje 
się bardzc subtelnem u rozdzieleniu na Doje- 
dyńcae w łókieaka. W lókienka te następnie 
na zwykłych maszynach tekstylnych pnzedizie 
się i skręca uia włókno, mające zastąpić weł­
nę. Włókna carnofil u znalazły zastosowanie 
w chirurgii jako nici do zszywania poopera­
cyjnego zamiast niici z kiszek baranich. Nici 
te składają się wyłącznie z buałka i to oharak 
teru  zwierzęcego, ulegają zatym całkowitej 
resorbeji. Ponadto n-^ewyższają one nici z ki 
szek swą chemiczną czystością. W łókna oamo 
filu dają się farbować, jak wełna, przerabiać 
razem z wełna itd.

FIRMA

ANTONI R o r a t
Kraków, ul. Sławkowska 20
TbI. Nr. 121-74. Rok zet. 1879

poleca .

po cenach niskich świece i lampki 
na groby.

linii, do tego 2 miliony pocisków, mało dział
1 g rana 'ó \\. W czasie oblężenia artyleria prze 
ciwnika powodowała duże straty w ludziach 
wśród obrońców. Górnicy mieli takżo czołgi, 
samochody pancerne, a obrońcy m iasta tylko
2 s ta re  czołgi.

Odsiecz wojsk marokańskich przybyła — 
mówi gen. A randa — w ostatniej decydującej 
chwili, kiedy brakow ało już w mieście Doci­
sków i żywności, a milicja górnicza opanowa­
ła już kilkanaście domostw’. Ludność w czasie 
oblężenia kryla się po piwnicach i żyła ry­
żem i grochem. Wodę azerpano ze studzien 
zapasowych. Strategiczne walki o Oviedo ma­
ją duże znaczenie, gdyż w ten sposób zatrzy­
ma1 iśmy znaczne sity przeciwnika przez d łu­
gi czas w tym punkcie. Obecnie zaś rozpocz­
niemy natarcie ku północv i wschodowi, a 
także oczyszczenie A sturii od czerwonych — 
kończy gen. A randa — co wymagać będzie 
bardzo wiele p rac^

DZIECI POD CZERWONYMI RZĄDAMI
MADRYCKIMI BEZ SZKÓŁ.

Jak  ostatnio oświadczył m inister oświaty 
rządu madryckiego w samym tylko Madrycie 
wskutek zamknięcia szkół klasztornych 90 ty­
sięcy dzieci pozostaje bez szkół. Usiłowania 
rządu, aby odebrać z rąk czerwonych orgaini- 
zacyj zagarnięte przez n ie budynki szkolne 
spełzły na niczym.

Bestialstwa czerwonych
K orespondent agencji ,.H avas“ donioei O 

zam ordow aniu przez czerwonych dwóch bi­
skupów, z Almerii i G uadixu. B iskup Almerii 
by ł trzym any przez pewien czas na. okręcie 
w śród jeńcówr. Zmuszano go by wyparł się 
w iary kato lick iej. Po licznych to rtu rach  roz 
difcrzelamo go a  zwłoki jego zostały  spalone. 
Bisiktupa z G uadixu p ijany  moDoch. złożo­
ny  z kob ie t i m arynarzy prow adził pnze* 
m iasto  n a  miejsce stracenia. Ciało jego p o ­
dziuraw iono licznemi uderzeniam i sztyletów  
i skopane. W reszcie oblano je benzyną i spa 
łono. U stępujące oddziały kom unistów  i 
anarchistów  z Toledo pod naporem  w ojsk 
pow stańców , rozstrzelały  w  okolicy kilkulna 
stu  księży i zakonnic.

Z hrafu i ze świata.
W PROCESIE LWOWSKIM O NAPAD NA 

POCZTĘ W GRÓDKU JAGIELLOŃSKIM w -
padł we wtorek wyrok Łebed został skazany 
na 12 lat, Dolyński na cztery lata więzienia. 
Przed wydaniem jeszcze wyroku aresztowano 
na 'sali sądowej świadka dziennikarza ukraiń­
skiego Paładijczuka, który plątai się w ze­
znaniach, podając wiele sprzeczności w po­
równaniu z zeznaniem złożonym w śledztwie.

WE WŁOCŁAWKU ODBYŁO SIĘ POŚWIĘ­
CENIE KOŚCIOŁA ŚW. STANISŁAWA w
dzielnicy robotniczej. Poświęcenia dokonał ks. 
biskup Raóoński. Uroczystą Mszę św. odprawił 
ks. biskup-sufragan Owczarek. Główną zasługę 
w sprawie tej budowy posiada ks. J. Straszew­
ski, pierwszy i dotychczasowy proboszcz.

WYPRAWA POLAKA BIEGAŃSKIEGO W 
BECZCE PO JEZIORZE ERIE z Buffalo do
Cleweland, która miała być próbą przed jego 
transatlantycką podróżą, nie udała się. Okazało 
się, 4e z jednej strony beczka jest za lekka, z 
drugiej zaś, że przecieka. Biegański już włas­
nych funduszów na zbudowanie silniejszej becz. 
ki nie posiada. 7dany on jest na łaskę lub nie­

łaskę inipresaria, który podobno będzie fi­
nansował jegp cJezwyhlą podróż.

Od Wydawnictwa
Prosimy P. T. Abonentów 

o nadsyłanie prenumeraty za

październik
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

STRACILI n t R G R  PO WYPICIU VTA<. 
LEWKI Z DENATURATU. Na zabawie w do­
mu Wasyla Kaniury w Szkle pow . jaworow­
ski) gospodarze poczęstowali gośu nalewką 
Dorćwkową, zaprawioną denaturatem. Goście 
upili się, a następnego dnia jedien z nich M. 
Swoboda zmarł wśród wielkich boleści, zaś 
dwaj inni młodzieńcy An. Kozak i Rko Mo­
tyl oślenli.

ŚMIERĆ DWÓCH CHŁOPCÓW PRZV WY­
BUCHU ZNALEZIONEGO POCISKU. Na po­
lach kolonii Granatów w pow. łuckim l?-letni 
Zinowiej Mielniczuk i 10-letni Wł. DIamarcz.uk> 
pasąc bydło, znaleźli pocisk armatni z czasów 
wojny i maninulując nrzy mm spowodowali 
wybuch. Obaj chłopcy ponieśli śmierć.

EKSPRES PARYŻ — BAZYLEA ZDERZYŁ
SIĘ pomiędzy stacjami Uangres Cham oni z 
pociągiem pospiesznym Boulegn# — Bazylea. 
Dwaj pasażerowie pociągu Paryż — B azy®  
zostali zabici oraz czterej ranni.
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ŚWIĘTO CHRYSTUSA KRÓLA. W nie­
dzielę, 25 bm. JaŁb w uroczyste św ięto C hjy  
s tu sa  K róla, odpraw i k*. Bteku,p d r  Eug. 
Baziaik o  godz. 10 w B azylice pontyfik&lną 
.Sumę. O rganizacje klaitolickie w ezm ą w  n a ­
bożeństw ie ty m  udział ze sztandaram i. 
Z okaz ji tego  św ięta  odbędą sio uroczyste  
zeb ran ia  s taran iem  P arafia lnych  Zarządów  
A kcji K atolickiej, dn ia  25 bm. o godz. 17 
w  sali parafia lnej p rzy  kościele św. M arcina 
oraz w  sali „S oko ła  11“ przy  ul. K ętrzyńsk ie  
go, zaś o godz. 18 w  sali C zytelni K ato lic­
kiej (P iek arsk a  28) i w sali szkoły św. J ó ­
zefa (ul. Lelew ela).

12 ŻYDOWSKICH PASERÓW. Policja lwow­
ska aresztowała wczoraj dwunastu żydowskich 
paserów, którzy nabywali i ukrywali u siebie 
rozmaite towary, pochodzące z kradzieży, do­
konywanych w  wagonach kolejowych na linii 
Lwów — Sapieżanka. Sprawców tych kradzie­
ży dotąd nie wykryto. Jest rzeczą charaktery­
styczną, że skradzione towary, wartości ogól­
nej ponad 10 tysięcy złotych, nabywali od zło­
dziei wyłącznie paserzy żydowscy!

POCIĄG POPULARNV DO WARSZAWY 
organizuje Liga Popierania Turystyki. Odjazd 
ze Lwowa w sobotę 24 bm. o godz. 21.35, od- 
zjazd z Warszawy w poniedziałek 26 bm. o 
godz. 20.35, Bilety w cenie zł. 16. do nabycia 
w biurach podróży.

KURS OGRODNICZO - PSZCZELARSKI 
organizu je  M ałopolskie Tow arzystw o Ogro­
dnicze we Lwowie w czasie od 8 listopada 
b r. d o  3 m arca  1937. Inform acje i  w pisy w 
Zarządzie K ursu , pl. B ernardyński, we w tor 
Id, czw artk i i soboty  od godz. 19 do 20.30. 

----------oo----------
TEATR WIELKI.

C zwartek godz. 7.30: „Spazmy modne".
POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA.

C zwartek godz. 7.30: „M anewry Jesienne".
REPERTUAR KIN LWOWSKICH

APOLLO: „Mały lord‘“ .
ATLANTIC: „Tajna brygada".
CASINO: „Żona, czy sek re tarka" .
CHIMERA: „Mały buntow nik".
UCIECHA: „D roga bez pow rotu" i rew ia.
GRAŻYNA: „H rabina M arica".
KOPERNIK: „Pasteur".
MUZA: „Pokusa".
MIRAŻ: „Za chw ilę szczęścia"
PA ŁA CE: „Panna L iii".
PA X : „K atarzynka".
R A J: „Jadzia".
ŚW IT : „K uszenie szatana".
STYLOWY: „Zew  k rw i" i rewia.
PA N: „Bounty".
TON: „P iek ielny  wąwóz".

 :GOO:-------
Z TEA TR U  WIELKIEGO. N ajbliższą pre 

m ierą  będzie kom edia m uzyczna T . B ernar­
da i Ił. Bem atzky‘ego: „K aw iarenka '1. W  pró 
bach znajdu ją  się poza tym : „O dpraw a po­
słów g reck ich11 K ochanow skiego i „P o tró j­
n y ” Plauta-Ciekliń&kiego.

100.000 zł. kredytu uzyskało
chrześcijańskie kupiectwo Krakowa

Na Czwartek, 22 bm., zwołała Krakowska 
Kongregacja Kupiecka ogólne zebranie swych 
członków, na którym omawiana będzie: 1) Spra 
wa przyznania kredytów dla kupiectwa chrze­
ścijańskiego, zorganizowanego na terenie Ma­
łopolski Zachodniej w RKK. (referuje: wice­
prezes Jan  Kuhn). 2) Szczegóły postępowania 
przy uzyskiwaniu kredytu rozdzielanego przez 
Bank Związku Spółek Zarobkowych, Ołdział 
w Krakowie (referuje: skarbnik Dyr. Cz. Czar­
necki.

W wyniku akcji prowadzonej przez Rado 
Naczelną Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego w War 
sza wie przy współpracy Kongregacji Kupiec­
kiej w Krakowie, sprawa specjalnych kredy­

tów dla kupiectwa chrześcijańskiego, została 
pozytywnie rozwiązana. Rząd przyznał kupiec- 
twu chrześcijańskiemu kredyt w wysokości 
jednego miliona złotych, który rozprowadzony 
będzie za pośrednictwem Banku Zw. Spółek Za­
robkowych. Oddział w Krakowie, Kupiectwo 
chrześcijańskie, zorganizowane w KKK.. uzy­
skało przydział kredytu w wysokości 100.000 
zfotych, który rozdzielany będzie na podstawie 
opinii KKK. O szczegółach dotyczących spo­
sobu starań o pożyczkę oraz o całym trybie 
postępowania przy zaciąganiu pożyczek, mó­
wić będą wyżej wymienieni prelegenci Zebra­
nie odbędzie się przy ul. Wielopole 11. Po­
czątek o godz. 20.

Now? seria doniesień
przeciw kupcom krakowskim

Miejskie organa targowe w Krakowie prze­
prowadziły w dniu wczorajszym kontrolę w 
przeszło 400 lo k a lach  handlowych. W  294 wy­
padkach stw ierdzono  niezastosowanie się do 
zarządzenia o uwidacznianiu cen. Kontrola wy­
kazała poza tym, źe niektórzy niesumienni 
sprzedawcy dla obejścia odnośnych- przepisów 
usunęli z w y staw  sklepowych sprzedawane 
artykuły. Dlatego też Z arząd  miejski wyjaś­
nia, źe niezależnie- od cennika, który winien 
'być wywieszony w lokalu handlowym w miej­
scu widocznym i dostępnym dla kupujących, 
ceny winny byó umieszczone również ca  
wszystkich wystawionych na sprzedaż artyku­
łach powszedniego u ży tk u , tak wewnątrz lo ­
k a lu  (np. na lad ac h , s to łach) jak i zewnątrz, 
a więc w wystawach i g ab lo tach  sk lepow ych . 
O ile zaś wystawa sklepowa jest próżna, wi­
nien być na wystawie wywieszony cennik

krak. Urzędzie Wojew. konferencja przedsta­
wicieli władz oraz świata kupieckiego. Konfe­
rencję zagaił wicewoj. dr. M ałaszyński. Na 
konferencji stwierdzono, że niektóre zawody, 
względnie jednostki wykorzystały koniunkturnl 
ne momenty do bezpodstawnej podwyżki cen. 
— W najbliższych dniach powołana zostanie 
komisja dla kontroli cen. Zamykając konferen­
cję wi-cewoj. dr. M ałaszyńsk i zapowiedział, że 
nakładane obecnie kary za nieuwidaezninnie 
i podbijanie cen mają charakter ostrzegawczy, 
w przyszłości zaś ulegną one zaostrzeniu, o 
ileby zrozumienie konieczności zapobieżenia 
zwyżce cen nie znalazło w sferach zaintereso­
wanych należytego oddźwięku. Jednocześnie p. 
Wicewojewoda powołał się na dotychczasowe 
obywatelskie ustosunkowanie się organizaoyj 
kupieckich j przemysłowych do zamierzeń Rzą­
du i zaapelował do tych organizacji o zrozu-

w&zystkich sp rzed aw an y ch  w sklepie towarów, m ienie in te re su  Państwa, oraz interesów wszyst

W związku z zarządzoną przez Min. Spraw 
(Wewn. akcją walki z drożyzną odbyła się w

k ich  obyw ate li, 
zw yżce cen.

tkwiącego w zapobieżeniu

Awanturniczą krantarką żydowską 
winny zająć się władze

Pow ołanie Jo  życia organizacji chrześci­
jańsk ich  k ram arzy  w Sukiennicach, w yw o­
łało u w łaścicieli żydow skich kiosków  zde­
nerwowanie, k tó re  od czasu do czasu w y ła­
dow uje się w  n iezbyt k u ltu ra ln e j form ie. 
P rzed  kilku dniam i ha la  Sukiennic b y ła  wi­
dow nią awantury, wywołanej przez kramar. 
kę żydowską. G dy od jednego z k iosków  ka­
tolickich odeszła Mijentkia, ka to liczka, by  
zakupić to w ar  w  innym  kato lick im  kiosku, 
w łaścicielka jednego  z żydow skich kiosków  
chciała ją  kon ieczn ie  zwabić do sitebie. głoś­
nym i okrzykami. Sąsiadka, k ram ark a  k a to ­
licka, zwróciła ow ej żydów ce uw agę, że po­
dobne zw abianie k lijen tó w  j'est niedopu­
szczalno. W ted y  żydów ka, lnie ja k ą  R óża S., 
zaczęła tupać  nogam i i wykrzyikiwać różne 
o rd y n arn e  wyzwiska. W pomoc przyszedł 
jej b ra t H enryk  S., który zagroził katolic­
kiej k ram arce, że zroH  z nłą to samo, co 
przed k ilku la ty  z pewnym  akadem ikiem , 
pobitym przez żydow skiego k ram arza  w  Su­
kiennicach do nferzyifomności. K atoliccy

0 kilka godzin pracy 
dla najbiedniejszych dzieci

Towarzystwo Ochrony Dzieci 1 Młodzieży 
chcąc zdobyć fundusze na  swe cele wystąpiło 
z  interesującą inicjatywą, Tow. uruchomi tak 
zwaną „pracownię społeczną,11. W, pracowni 
tej będzie eię wyrabiało: roboty ręczne, dro­
biazgi, ozdoby na drzewko, kotyliony i t. p. 
Panie, pragnące "ulżyć nędzy dzieci, zechcą 
.zgłaszać się jako ochotniczki do tejże pracow­
ni, gdzie pod fachowym kierunkiem instrukto­
rek, każda z pań znajdzie odpowiednie zatrud- 
nienie (nawet te panie, które robótek ręcznych 
pie umieją). Zaczęte roboty można zabierać do 
ęłomu, do wykończenia. Pracownia Społeczna 
otwaTta będzie: we wtorki i piątki od1 godziny 
16.30 do 18.30 w lokalu T. O. M., ul. Floriań­
ska 32, oficyny, I. p, Telefon 138-04.

Domagają się 263 tys. zł. za dzierżawę 
szybu węglowego

, Sąd Cywilny w Krakowie rozpatruje obee- 
pie skargę wniesioną przez Sierszańskie Zakła­
dy Górnicze przeciw Osadzie góraiozoprzemy- 
słowej w Jaworznie, o odszkodowanie w su­
mie 263 tys. zł. za dzierżawę szybu węglowe­
go. KWeistia, k tórą  Sąd ma rozstrzygnąć jest 
b. skomplikowana. Ponieważ w sprawie tej Mi­
nisterstwo Przemysłu i Handlu podjęło się po­
średnictwa między stronami, nie jest wyklu­
czone, że skarga zostanie wycofana.

Kilka dni pogodnych uratowało zbiory
K ilką ostatnich dni wizględnej pogody u ła ­

twiło rolnikom w  województwie krakow skim  
dokończenie zbiorów ziemniaków i okopo-

kram anze Sukiennie złożyli w  p rokura tu rze  
odpow iednie doniesienie. N iezależnie od te ­
go władze miejskie w inny zająć się tą  spra­
wą I nledopuścić na przyszłość do w yw oły­
wania w  hali Sukiennic awantur przez wo 
jownlczą żydów kę i jej pomocników.

wlany. Zbiory wypadły na ogół dobrze. Obec­
nie prow adzone są w szybkim tem pie jesien­
ne prace siewne.

Wzrost liczby małżeństw w sierpniu
W edług zestawień M. Biura Statystyczne­

go w  m iesiącu sierpniu  zawarto w Krakow ie 
małżeństw 233 (139), w  tym chrześcijańskich 
166 (115). Urodziło się żywo dzieci 229 (230), 
nieślubnych 43 (44), w czym z małżeństw ży­
dowskich rytualnych 13 (21). W śród żywo uro 
dzoaydh było chłopców 123 (105). W tym sa ­
mym okresie czasu zmarło osób 191 (186). 
Liczba zmarłych w  szpitalach wynosiła osób 
76 (65). Z przyczyn śmierci najwięcej przy­
pada na gruślieę 26 i na nowotwory 26. — 
Wśród zmarłych było chrześcijan 153 (154).

A D A  TO NIE W Y P A D A

Kino „ Ś W I T ”  Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.
Od p ią tku  dnia 10 pa/dztem ika  1938 roku

Rekord hum oru! : Rekord werwy! : - :  ;—: : Rekord tempa!

Kapitalna P o l s k a  
kom edia p. ty t.

Arcywesołe eskapady wesołego urw isza-pensjonarki. W rolach głó w n ych  najw iększy zespół 
komediowy, jakiego jeszcze w żadnym polskim film ie nie było ! W ystę p u ją: Loda N lem l- 
r/anka zwana pow szechnie polską Franciszką G aal oraz A. Żabczyński, K. Junoszn- 
S ię p o w s k i ,  A. F ertn er, H. Zarem bina. J. A nd rzejew ska, R. Gierasińsbl, N. Zim iń­

s k a ,  K azim ierz K rukow ski, S . W oliński, M. R en tgen , Konrad Tom  reżyser.

Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9-tej. W dni św iąteczne od godz. 3-ciej popołudniu 
Z n iż k i n a  s e z o n  1936-37 w y d a je  k a s a  k i n o t e a t r u  „ Ś W I T “
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TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.

Teatr m. im J. Słowackiego.
C zw artek: „Otello".
P iątek : „Cudze dziecko".
ŚW IT: „Ada to n ie  w ypada".
WANDA: „Żona, czy sekre tarka".
APOLLO: „Róża" (polski film ).
SZTUKA: „K ról burlesk i" .
UCIECHA: „Anthony A dvers“.
PROMIEŃ: „Pasteur".
STELLA: „Mam lą t 19“ oraz „Zuzanna idzie 

w św iat".
* ADRIA: „Panna L iii"

BAGATELA: „Człowiek o 100 m askach" oraz 
rew ia p t . : „Złota polska jesień".

DOM ŻOŁNIERZA: „Kocham wszystkie kobie­
ty" — Jan  Kiepura.

„CUDZE DZIECKO” W. SZKWARKINA.
Jutro , w piątek, ukaże się  po  raz pierwszy 
lekka współczesna kom edia W. Sztkwarkina 
„Cudze dziecko11, w k tórej — mimo znanej 
skrupulatności cenzoiry państw ow ej w  Sowie­
tach — autor mmiał przemycić z prawdziwym 
hum orem , a n ie  bez złośliwości udatną satyrę 
na pozory szerokiej wolnomyślności obycza­
jowej w ,świecie bolszewickim, k tóra w zet­
knięciu z istotnym i przejawam i życia — kur­
czy się do ciasnej małomie«zczańskiej normy, 
obowiązującej w reezcie „starośw ieckiego” i 
„zgniłego” świata. Obsadę kom edii stanowią 
pp.- Fabisiak, Klońska, Gerson, Niedtoiałkow 
ąka, Osucfaawska, Starikówma, Macherski Mo­
dzelew ski, Opaliński, Tatarski, W roński. — 
Próby pod k ierunkiem  reż. J. Karbowskiego 
na ukończeniu.

Z żałobnej k a rty
Zm aflł w Krakowie: Śp. S tanisław .Ta- 

nigai. b. przem ysłow iec. — Śp. Andrzej Bob­
kow sk i,  1. 53, b. przemysłowiec. —  Śp. Mar 
piej Kolaska, 1. 61, funke. Akad. Sztuk P j stępów w Wydziale Programowym conajmniej 
Śp. Helena Bończa Toma*:c^w.-#.a. 1. 66. em. na trzy dni przed terminem audycji, które od' 
nauczycielka. — Śp. z Dzikowskich Zofia bywają sic. jak wiadomo każdej soboty o go- 
Wrmiska. ł. 54. żona  adw okata .  —  śp. Bro-j jzinie 1240. 
n islaw a K onopkówka. L 22.   OOO ^

Kronika krakowska
PAŹDZIERNIK. v

22. Czwartek. św . F ilipa.
Wschód słońca 6.13, zachód 16.28.
Długość dnia 10 godzin i 15 min.

23. P iątek, św . Seweryna.
W schód słońca 6.14, zachód 16.26,
Długość dnia 10 godzin 1 12 min.

— ooo—
POMYŁKA DRUKU. W nr. 284 „Gło*b

Narodu” na  stronicy czwartej w artykule p, 
St. Ostena „Genewskie uśm iechy” w ósmym 
wierszu od dołu pierwszej szpalty tego arty ­
kułu wiinno być: „delegacji łotew skiej” a n i«  
litew skiej.

DZIENNIKARKI ŁOTEWSKIE W KRA­
KOWIE. Do naszego miasta przybyły dlwie 
dziennikarki łotew skie p. W ilde, żon.1 preeo- 
sa porozumienia prasowego polsko-łotewskie 
go i p. Ditrichson. Zabawią one w K rakowie 
kilka dni, zwiedzą miasto i nawiążą kontakt 
z kołami dziennikarskim i Krakowa.

ODZNACZENIE KRAKOWIANINA. Inż. 
Mieczysław Cencei, krakow ianin, pracujący od 
25 la t w przemyśle papierniczym we Francji, 
odznaczony został ostatnio przez Rząd fran­
cuski „Legią honorową” za zasługi położona 
w tej dziedzinie.

W NOWE TABLICZKI ROWEROWE żót- 
lego koloru w inni zaopatrzyć się rowerzyści 
do dinia 1 listopada w magistracie. Od tego 
dnia tylko rowery z żółtymi tabliczkam i będą 
mogły być używane na ulicach miasta. Ta­
bliczki wydaje Wydział Adm. ogólnej, pi. 
Wszystkich Świętych 6, w godzinach od 8—> 
14, i 15—19.

WYSTAW A JUBILEUSZOWA WOJCIE­
CHA KOSSAKA otwarta zostanie w  Pałacu  
Sztuki przy placu Szczepańskim, w niedzielę , 
25 bm. Będzie ona przeglądem  60-letniej pra­
cy m alarskiej sędziwego batalisty, pierw sze­
go w Polsce m alarza konia,

NOWYM KOMISARZEM UBEZPIECZAŁ- 
NI SP0Ł ., w miejsce p. Zaehariasiewioza, któ 
rego powołano na  stanowisko delegata Min. 
Opieki Społ. dla Uhezpieczalni. krak., został 
dr. R. Giinthner. Przeciw p. Zachariasiewi- 
czowi wystąpił ostatnio Zw. Legionistów z po 
wodu zajmowania przez niego dwóch posad, 

SZKOŁA N a UK POLITYCZNYCH przy  
W ydziale P raw a  U. J ., rozpoczęła w pisy  na; 
rok alcad. 1936/37. W  szkole w yk ładać  bę­
dą profesorow ie un iw ersy te tów  krakow skie 
go, poznańskiego i w arszaw skiego. Inform a- 
cyj udziela S ek re ta ria t szkoły, Jab łonow ­
skich 5. II'p.

NA UBRANIU LEI ZNALEZIONO KREW. 
Znawca sądowy prof. U. J. dr. Olbryóht ukoń­
czył badanie  ubran ia  J. Lei, podejrzanego o 
zamordowanie dwóch kobiet na Nowej Olszy 
w styczniu br. Prof. Olbrycht stw ierdził na 
ubraniu  ślady krwi. W ynik ten wywrze n ie ­
w ątpliw ie wpływ" na dalszy tok śledztwa.

W PADŁ POD TRAMWAJ na ul. Siaro- 
wiślnej Salek Birnbaum i doznał szeregu po­
ważnych obrażeń. Pogotowie Ratunkowe prze
wiozło go do szpitala.

IG R A N IA  I  PŁASZCZE o t o z  kurtka sk ó ­
rzana, odebrane przez policję złodziejom J. 
Medomowi i  Fr. Hajulukowi oczekują na w ła­
ścicieli na II kom isariacie, ul. Kościuszki 46.

OOOO ——

Zawiadomienia i komunikaty
„KSIĄŻKA W PRACY OŚWIATOWEJ”.

W ystawa pod tym tytułem otwarta zostanie 
przez W ydział Oświaty Pozaszkolnej, w  sobo­
tę 24 bm. o godz. 11 w  gmachu gimnazjum
W itkowskiego przy ul. Pieraokiego.

TARZAŃSK IE TOW. NARCIARZY zwo
łało wa.lne zgrom adzanie na czw artek' 29 
b. m. o godz. 19. Zebranie odbędzie się w  
K rakow ie, R ynek gh 25.

PRÓBY GŁOSU K A N D YD A TÓ W  DO 
CHÓRU ECHO odbyw ają się  w e  w tork i I
piątki o godz. 20 na próbach w S tarym  T e a ­
trze.

„ROZWÓJ OBRÓBKI W  NOW OCZES­
NYM PRZEM YŚLE METALOWYM11. Od­
czy t na ten tem at w ygłosi inż. St. K isielew ­
ski w  Tow. Technicznym , Straszew skiego 
28, w p ią tek  28 b. m. o godz. 19.

„TRYBUNA MŁODYCH11. Rozgłośnia kra-
kowska stworzyła ten .typ  audycyj d la  u p rzy ­
stępnienia mikrofonu młodym autorom krakow­
skim, którzy dotąd nie mieli sposobności wy­
dać swych utworów w książkach. W ielu  mło­
dych. literatów podjęło skwapliwie tę  inicjaty 
wę Rozgłośni. Pragnąc jednak uchronić kan­
dydatów do „Trybuny Mlodyieh11 p rzed  de­
nerwującym oczekiwaniem kolejności wystę­
pów. Rozgłośnia krakowska zwraca się tą  dro­
ga do Zainteresowanych, aby we własnym in te  
resie zechcieli składać propozycje swych wy-
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jfftat wykolejonych
JSKWoty iOWftuy przekład Z. Skolim owskiej 

z francuskiego).
M  ezym ten pierw szy szturm  ma pole- 

fa ń ?  Czyby adw okat nie m ógł mu dostar­
czyć bliższych inform aryj? Czy to nie n a ­
leży  do jego zaw odu?

—  Nie chciałbym  dręczyć mej żony —  
ozwał się natarczyw ie. ,— W  jak i n a jła ­
godniejszy  sposób ją  zmusić?

—  Nie wiem. Staw ia mi pan tak ie  draż­
liwe py tan ią! M ógłby pan zmienić pom iesz­
k an ie  i nie zechcieć pani L nbert w nowym. 
Może ją  dotlenie ta  obraza. Nie będzie się 
s ta ra ła  połączyć się z panem . A w tedy  p rzy ­
toczy  pan chytrze w procesie to żvcie każ­
dego z was osobno, cc będzie dość podob­
ne do opuszczenia m ałżeńskiego m ieszka­
nia. Ale nie m ogę panu  dawać nielojalnych 
rad.

C, fał się gdy  już dał tę radę. Zmienić 
mieszkanie, to bardzo ważne przedsięwzię­
cie. trudne rło uskutecznienia dla chirurga. 
Zajął je niedawno, w pobliżu kliniki, a je-’t 
już znane pacjentom. Ileż kłopotów na wi­
doku. gdy ta k  wygodnie hylobv rozejść się 
za obopólną zgodą! Zaczął odczuwać niena­
wiść. dla tej. k tó ra  tak  stanowczo krzyżo­
wała mu planv niepomnąc. ż !  jej zawdzię­
czał w przeszłości cało lata  szczęśc:a. i

pierwsze pow odzenie w  sw ym  zaw odzie.
■— N am yślę się —  zakończył. —  Ser­

deczne dzięki, m ecen asie .'
W sta ł aby  się pożegnać z adw okatem . 

Ten zaś na  progu b iura , tk n ię ty  peYmym 
w yrzutem  sum ienia, bądz żału jąc swej 
osta tn ie j rady , bądź obaw iając się dra swe­
go k lien ta  tych  kroków  bru talnych , a mo­
że niebezpiecznych, dodał:

—  W ierz mi pan, kochany profesorze, 
byw aj dalej w salonach uroczej panny  de 
L igny, prow adzącej dom tak  św ietnie i u- 
m iejącej otaczać p an a  m iłą atm osferą, a za­
chowaj swe ognisko domowe, z dobrą i spo­
ko jną  panią Lubert.

Lecz naleganie aby go zatrzym ać na 
praw ej drodze życia, w k tó re j w idział ty l­
ko m onotonność i sm utek, mogło ty lko 
bardziej go zniecierpliwić.

Zmienić m ieszkanie: W racając sam ocho­
dem do siebie zastanaw iał się nad  tym  roz­

w iązan iem , lecz doszedł do przekonania , że 
je s t bardzo niepewne, a możliwe jedynie za 
cenę niesłychanych trudności. Jak że  zna­
leźć czas w życiu przeciążonym  pracą, na 
szukanie i um eblow anie jnow igp m ieszka­
n ia? Zapewne panna de Ligny ofiarow ałaby 
znów swą pomoc. Byłoby to połączone ze 
znacznym i kosztam i. A gdyby tak  znaleźć 
i umeblować skrom niejsze mieszkanie dla 
żony, k tó ra  ma żyć sam a. Może by  ją  umie­
ścił w Caen. mieście jej młodości, gdzie by 
jeszcze znalazła krew nych i daw nych zna­
jom ych. Sam by ją  zawiózł, pod pozorem 
wspom nień i znalazłby jakiś w ybieg, by  ją

tam  pozostawić. A k iedy  zechce wrócić do 
P ary ża , zastanie drzw. zam knięte. W ów ­
czas zrozumie wreszcie, że rozwód je s t n ie­
odzowny. Uchyli czoła wobec tak  niezłom­
nej woli i da zezwolenie, śm iertelnie zranio­
na... m ożna żyć z tak ą  śm iertelną ran ą  w 
sercu, m ożna się przyzw yczaić. A czy naw et 
tak ie  życie sam otne nie byłoby lepsze, niż 
wspólne istnienie, g d y  się czuje niechęć 
p rzyczajoną  wszędzie, ob jaw iającą się w 
każdym  odezwaniu, za truw ającą  każdą 
chwilę? Przeprow adzić owo rozłączenie, to 
naw et uczynić przysługę biednej kobiecie. 
Chorzy zawsze niechętnie godzą sie na. ope­
rację. w  k tó re j mogą stracić cząstkę sam e­
go siebie. Gdy operacja się uda. czują się 
bardzo  dobrze i odzyskują zdrowie, w praw ­
dzie już nie ta k  krzepkie, ale dostateczne. 
To może najlepsze rozwiązanie.

Owo rozw iązanie w ym aga w spólników  
Do jak iego  obozu należeć bedzie służba? 
Trzeba ją  po z \sk ać . gdyż zajdzie potrzeba 
zamknięcia na klucz drzwi, zabronienia w ej­
ścia do m ieszkania. N ależałoby zapewnić 
sobie ich pomoc. 'Nic om ieszkają w yciągnąć 
korzyści d la  siebie z drażliw ej sy tuacji. J a ­
kież upokorzenie w daw ać się w tak ie  targ i! 
Lecz przejdą łatw o na stronę tych. k tó rzy  
m niej m ają  z nimi do czynienia, nie robią 
iA wiele uwag. nie napom inają, nie kon tro ­
lują porządków  codziennie i z drobiazgo- 
wością. Zwrócą się przeciw  pani. spodziew a­
jąc się, że pan zapam ięta to  sobie i będzie 
na przyszłość hojniejszy a  m niej w ym agają­
cy. Lub też Odprawi cały  personel i spro­

w adzi naprędce z b iu ra  now y, k tó ry  uje 
znając pani L ubert. nie uw ierzy w jej po 
.wrót, nie pozwoli jej rozgościć się w do­
mu. Jak ież  okropności k ry je  w sobie mi­
łość, zm uszająca do ta k  przykrych zarzą­
dzeń.

Zosta-walr Ew elka. Go powie Ewclka. 
cc pom yśli, co uczyni? Chyba nie p rzysta­
n ie  n igdy  n a  opuszczenie P aw ża , by  się 
zagrzebać w Caen. W ybierając, to  miejsc? 
zam ieszkania, miejsce w ygnania  d la żony. 
zatrzym a pewniej có rkę  przy  sobie. Zresz­
tą  i ona nie m iała już n ic  wspólnego z m a t­
ką. Powoli, z w iny  m atki, odsunęła się od 
niej, gdy  gan iła  wciąż je j studia medyczne 
i nigdy się nim i nie zainteresow ała, nie 
troszczyła się o je j życie tow arzyskie, o jej 
znajom ości, k ry ty k u jąc  te  w szystkie które 
m iała, a  nie sta ra jąc  się w ciągnąć do domu 
innych ludzi, otoczyć ją  inną młodzieżą. 
Przeciw nie 1 aś Ew elka poddaw ała się chęt­
nie urokow i i w pływowi panny  de L igny, 
k tó ra  ją  nauczy ła  ubiei ać się gustow nie, 
rozm awiać, podobać się, k tó ra  jej udzieliła 
w łasnego ognia, ukochania  życ.a. tego ży­
cia w  Paryżu, gdzie się w szystko łączy i 
grom adzi: sz tuka, polityka, moda.. W ciągu 
trzech la t  ten w pływ się utrw alił. Nie b y ­
ło obaw y odw rotu. T ak, zapewne —  i jakże 
m ogło być inaczej —  będzie cierpiała z po­
wodu rozłąki rodziców. Zapewne będzie się 
s ta ra ła  pocieszyć m atkę zdaleka, będzie 
z nią u trzym yw ać jak  najlepsze stosunki.

(Ciąlg dalszy nastąpi),

V*

Założona w r. 1900 — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907

P R A C O W N I  A
WYROBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO BRONZOWNICZYCH

pod firm;i

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy ul. FlorJaAsklef L. 38.

POLECA: Wszelkie w yroby przyborów kościelnych z m etali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: m oristrancje, trybularze, kielichy, puszki antypodja, 

cyborja, krzyże, lichtarze i lam py.

Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przem ysłu metalowego wchodzące. W ykonuje w szelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjm uje również wyżej w ym ienione przedmioty do repe­

racji, odnow ienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.
—  Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solianie po ceneoh konkurencyjnych. J

Przy zamówieuiach, zakupach, korespondencji 
handlowej i t. p. prosimy uprzejmie powoły- 
vać się na ogłoszenia lub wzmianki, zamiesz­

czone w „G Ł OSIE  NARODU".

N o w o ś c i !
BARANOWSKI W. X., W ielka tajemnica psychiki Narodu Polskiego zł. 10.—
JANKOWSKI CZ., Sto procent — p o w ie ś ć .................................  1.—
KLEMENTOWSKI L. X., C baritas — cykl e g z o r t .....................  3.—
Kodeks handlow y — przepisy — rozporządzenia wykonawcze . 180
SAMOLEWICZ ST. DR., Zarys polskiego praw a zobowiązań wyd II 3.—
TOP1NSKA Z., Na zatracenie — Pam iętnik młodej m ężatki—powieść 1.—
ZMARZ VS. O., Polska bibliografia praw a k anon icznego .................  1.5.0

p o l e c a

Księpmia Krakowska -- Kraków św. Krzyża 13.

Nowoczesny
Salon Fryzie-sU  „Aleksar- 
d ra“ Kraków, św. Jan a  2 
(gmach Feniksa) tel.161-18 
Specjalność: mycie głowy 
szam ponem chińskim , on­
dulacja trwała, wodna, 
Farbowanie włosów we 

wszystkich odcieniach.

S t a r e
garderobę z a m i e n i a  na 
pierwszorzędne m ateriały 

b ielik ie  firma
K o z ł o w s k i

telefon 133-74. Na żądanie 
posyła do domu.

Parce la
blisko dworca kolejowego 

około 1'000 sążni

do nabycia
z now odu likwidacji. — 
Wiadomość pod .D w o­
rzec* d o  Administracji 

.G łosu Narodn*.

De k to ra lik i,
koloratk:

gumowane dto PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze 
poleca:

R O M A N

Kraków, 
ulica Floriańska 40.

Mimo zawieszenia strajku w Palestynie

_  i  w  m m u  
■ ---- I..-————- —  .

w ojska angielskie nadal trzym ają  d tr tż  na  w szystkich ważniejszych odcinkach. N a . 
zdjęciu defilada nowych szkockich pułków, k tó re  przybyły do Palestyny, b y  wzmocnić 

tam tejszy  garnizon. D efilada odbyła się przed muflami cytadeli w  Jerozolimie.

Ogłoszenie Licytacji Zastawów!
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 

FILIA W KRAKOWIE
podaje do publ. wiadomości, że w w ydiiale  zastaw ­

niczym Banku, Rynek Gł. L. 21,
odbędzie się

dn. 16 listopada 1936 i dni następnych od g. 9.30 
rano w obecności odpow iednich władz w myćl 
a tt. 88 rozp. P ręt. Rzplitej z dnia 17 m arca 1928 r.
0 praw ie bankow em  Dz. U. R. P. Nr. 34 poz. 321

PUBLICZNA LICYTACJA
na której zostaną sprzedane najw ięcej d a ją c e m ., 
kosztowności, zastaw ione w dolarach w r. 1933 
Nr. 36619, 37995. w rokn 1934 — Nr. 39208, 39313, 
39314, 39403. — W złotych pozostałe z ; 1934 Nr. 
8187, 8297, 8607, 8773, 9448, 9715, 9970,10166,10707
1 zastawione pomiędzy 2 stycznia 1935 a 29 lutego 
1936 roku, t. j. od Nr. 11062 do Nr. 20o97 dotąd

niew ykupione.
Również  u l ć g n ą s p r z e d a i y  z a s t a w y  z t e g o sa m e g o  czasu  p o ­

chodząc® do tąd  ozęśc iowo ty lko  opłacone , a n ie  zprolongo-  
w a n s  form aln ie .  U z y s k a n a  z  lloytaoji zaa ta w u n a d w y żk a ,  j a k a  
p o w s t s n i e  po  zagpokojenlu  n a l eżn o ś c i  B anku ,  będzie w myśl 
u s ta w y  w c iągu dw óch  tygodni od dn ia  licytacji z łożona  do 
d epo z y tu  sądow ego .

W z yw a  się za te m  in t e re s o w an y ch  do w y k u p n a  lub spro- 
lo n g ow an ia  w y m ie n io ny o h  z a s taw ó w  przed  te rm in em  lloyfacji 
t .  j. n a jp ó źn ie j  do d n ia  14 l i s to pada  1930.

W d n iu  licytacji b e z w a r u n k o w o  i a d n y o h  op ła t p r z y j m ą  
* a ć  się nie będzie.

Kraków, dn ia  10 paź d z ie rn ik a  1930 r.

AKCYJNY BANB HIPOTECZNY 
FMIa~w K rakow ie.

PR AD
Miesięcznik poświęcony zagadnieniom 
życia kulturalnego 1 społecznego. —

Wydawniotwo Zw. Polskie) Inteligenoji 
Katolickiej —  Lublin —  Uniwersytet.

P renum erata roczna w k r a j u  
w ynosi 12 zł., — półroczna 6 zł., 
dla nauczycieli roczna 8 zł. — 
dla Btudetów i k leryków  6 zł. -

Oslrzeois-łlaiirawy-IliklowaniB.
noży, nożyczek, brzytew, ma 
szynek do włosów — wykonuje 

fachowo solidnie

Pracownia Narzędzi L e k a r s k ic h
L. K H A P I N S K I .

Kraków, ul. Mikołajska 7.
TELEFON 105 05.

Ogłoszenie zwykłe za wiersz, m ilimetrowy . . . 20 fT-
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar, . . 50 gr.
Komunikaty , . 60 gr-

na 1-szej . 70 gr CENY OGŁOSZEŃ Drobne za w y r a ź ...............................................................10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

W yd aw ca  za „K ato lick ie  T o w arzy s tw o  W ydaw nicze" Skę z o. o. dr. Sl.  K ijak . —  R e d a k to r  odpow iedzia lny  mgr. K o n s ta n ty  Turow ski,  — D ru k a rn ia  „Głosu Narodu*' pod zarz. K. Ferka .


